
Sgfta za egzemplarz 18» prószy Cena m  egzemplarz !5 groszy-

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zl.
-

Nr. 247

OOŁOSZENIA
I n n    n l H  111 f u l *  oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime-r iZ O Z i 1UU U l a  lU U U ; trowy koŝztuje 15 groszy. _  Wiersz reklamowy 60 gr,
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ł E Ł E C W f l H Y .
Zaniechanie składania wieńców
na grobie nieznanego żołnierza.
W a r s z a w a .  P rasa  dzisiejsza po

daje. iż am basada angielska w  W a r
szawie zw róciła się do Rządu polskie
go z propozycją angielskiego M inister
stwa Spraw  Zagranicznych, aby w 
Programach oficjalnych w izyt między 
°bu państw am i zaniechać składania 
Wieńców na grobach Nieznanego Żoł
nierza.

Podobne propozycje przedstaw iły  
Ambasady angielskie rządom  państw  
Ententy, przy  k tó rych  są akredy to
wane.

P ro jek t angielski jest podyktow any 
dążeniem, aby p rzy  zachow aniu głę
bokiej czci dla pamięci zm arłych za 
Ojczyznę, nie w skrzeszać jednak w 
dalszym ciągu strasznych  wspomnień 
Wielkiej wojny. Rząd polski nie udzie
li  jeszcze odpowiedzi na propozycję 
Angielską.

Wiec przeciw Treviranusowi.
Ł o m ż a .  Odbył się tu wiec pro

testacyjny  przeciw ko zakusom  niemie
ckim i mowie m inistra T reviranusa. Na 
M ecu zgrom adzonych było około 4 
tysjące osób. Rezolucję podpisały 82 
Organizacje.

Gwałtowny huragan w Lontini.
R z y m .  W edług doniesień z Sy- 

tokuz w  okolicach Lontini szalał gw ał
towny huragan, k tó ry  w yrządził
b a c z n e  szkody. P rzep ływ ająca  w  
okolicach rzeka w ystąpiła  z brzegów  
' zalała znaczną przestrzeń. W ezbra
ne w ody uniosły 4 osoby oraz znacz
ną ilość bydła.

Stan zdrowia Brianda pomyślny.
P a r y ż .  Stan zdrow ia Brianda 

iest całkow icie zadaw alający. Ze 
Względów ostrożności B riand nie w y 
chodzi jednak z domu. M inister weź- 
jnie jednak udział w  posiedzeniu par- 
tomentu, k tó ry  zbierze się 4 listopada, 
nrzyczem  zgodzi się na rozpoczęcie 
debaty w  spraw ie polityki zagra
nicznej.

Ks. Biskup Mignani przybył 
do Kiu-Kiang.

S z a n g h a j .  Biskup Mignani, o 
którego porw aniu w raz  z kilku księżmi

zakonnicami donoszono wczoraj, 
przybył do Kiu-Kiang z zawiadom ie
niem, że sp raw cy  porw ania dom agają 
się okupu w w ysokości 10 milj. dola- 
’Ąw m eksykańskich. Po opanowaniu 
'Miejscowości Kian komuniści w pro
wadzili w  mieście rządy  teroru  i rzezi. 
Wśród porw anych, w których spraw ie 
niskup Mignani przyby ł do Kiu-Kiang, 
2hajdują się O. Capozzi i Perino (W ło- 
s,ł oraz zakonnica w łoska Rognoni.

Delegacja rządu bułgarskiego 
na ślubie króla Borysa.

S o f  ja .  Delegacja rządu bułgar
skiego z prezesem  rady m inistrów  
kiapczew em  na czele odjechała dziś 
rano do Assyżu, gdzie uczestniczyć

Cdzie w  uroczystościach, zw iązanych 
l e. ślubem króla B orysa z księżniczką 
M oyanną.

M i  minister serem memeetrze. eslepił
B e r 1 i u. Komunikat urzędow y 

pruskiej służby prasow ej podaje, iż 
pruski m inister spraw  w ew nętrznych 
prof. W aentig, złożył na ręce prem iera 
Brauna prośbę o dymisję. P rem jer 
przyjął dymisję, m ianując jako następ
cę b. m inistra rządu Rzeszy Severinga.

B e r l i n .  Ustąpienie pruskiego mi
nistra spraw  w ew nętrznych W aentiga 
i nominacja Severinga w yw ołały  w  tu
tejszych kołach politycznych wielkie 
wrażenie.

Podkreślają, że zmiana na stano
wisku m inistra spraw  w ew nętrznych 
w  Prusach była niespodzianką. Mini
s te r  W aetig  od dłuższego już czasu 
nosił się w praw dzie z zam iarem  ustą
pienia i pow rotu do p racy  naukowej, 
jednakże fakt ustąpienia bezpośrednio 
po sukcesie odniesionym przez rząd 
pruski w  sejmie, zaskoczył opinję pu
bliczną.

W  nominacji Severinga koła poli
tyczne upatrują zapowiedź kursu „sil
nej ręki“ w Prusach. Pow szechnie 
podkreślają, że m inister Severing, któ

ry  przez 6 lat stał na czele resortu  
spraw  w ew nętrznych, posiada w y sta r
czający au tory tet dla przeciw staw ie
nia się zakusom radykalistów  praw i
cowych i lewicowych.

W obec w zrastającego bezrobocia 
i akcji plebiscytow ej żywiołów rady
kalnych za rozw iązaniem  sejmu pru
skiego, rząd pruski musiał zdecydow ać 
się na rozstrzygające pociągnięcie.

B e r l i n .  W  związku ze zmianą 
na stanow isku pruskiego m inistra spraw  
w ew nętrznych zapowiada p rasa  ustą
pienie w najbliższym czasie dotych
czasow ego prezydenta policji berliń
skiej Zórgiebla.

Następcą jego m ianow any ma zo
stać b. pruski m inister spraw  w e
w nętrznych Grzesiński, k tóry  przed
tem  już był kierownikiem  prezydium  
policji berlińskiej.

Pow ołanie Grzesińskiego tłum aczą 
w  kołach politycznych jako dalszy krok 
rządu pruskiego, podkreślający kurs 
„siinej ręki* w  polityce w ew nętrznej.

Dziennik francuski omawia politykę ustępstw
wobec Niemiec.

P a r y ż .  Omawiając wiadomość o 
zabiegach, czynionych w Stanach Zjedno
czonych przez dr. Schachta, celem uzy
skania moratorium dla wypłat niemieckich 
i wymierzenie w ten sposób pierwszego 
ciosu w plan Younga, „Journal des De- 
bats“ podkreśla, jak zgubną okazała się 
polityka ustępstw, praktykowana wobec 
Niemców.

Polityka ta doprowadziła do ewakuacji 
Nadrenji i przyjęcie planu Younga, który 
obecnie jest już zagrożony. Nie mówiąc 
o dalszych konsekwencjach podobnej po
lityki, ze zdumieniem przyznać należy, że 
we Francji istnieją pewne ugrupowania, 
które nie oburzają się zbytnio na myśl o 
rewizji traktatów.

Ugrupowania tę są jednak na szczęście 
niezbyt liczne, lecz sam fakt ich istnienia 
otwiera oczy na bardzo smutne perspek
tywy.

Na szczęście pewne manifestacje świad
czą, że naród francuski na podobną sy
tuację zaczyna reagować. Dowodem te
go był rozlepiony w tych dniach afisz, w 
którym związki b .kombatantów oświad
czają, że Francja zgodziła się na zbyt wie
le ofiar w nadziei zapewnienia pokoju i że 
rezultaty tego są dziś widoczne dla wszy
stkich, że winna wszystkiemu jest polity
ka bezprogramowa i że czas wielki temu 
wszystkiemu zaradzić.

Należy istotnie przyznać, że cała ta 
polityka oparta była na błędach psycholo
gicznym i historycznym, przypuszczenie 
bowiem, że Niemcy przestały być same 
sobą i że stały się innemi, jest fałszywe, 
słowem, likwidacja wojny — kończy 
dziennik — okazałaby się arcydziełem, 
gdyby nie germanizm. (PAT.).

Prasa nitmiecka iywo komentuje 
zadania generała Seeckta.

B e r l i n .  Informacje hugenber- 
gowskiego „Tagu“ o posiedzeniu ko
misji Spraw  Zagranicznych Reichstagu 
w yw ołały  w  prasie berlińskiej zna
mienne kom entarze.

Socjalistyczny „Abend“ podkreśla, 
że żądanie gen. von Seeckta, w ysu
nięte na komisji mogą być w yrazem  
tylko osobistych jego poglądów nie 
zaś całej partji ludowej. Pozostaje on 
przytem  w sprzeczności z innym 
członkiem partji — ministrem  Curtiu- 
sem, który  w  Genewie domagał się po- 
wzsechnego rozbrojenia nie zaś w zm o
żenia zbrojeń niemieckich.

Trudno przypuszczać, ażeby zagra
nica, oświadcza dziennik, zgodziła się

przyznać Niemcom ulgi w  spłatach re- 
pauacyjnych jedynie w celu umożliwie
nia im zakupów tanków i samolotów 
zaopatrzonych w m iotacze bomb.

Potw ierdzenie informacji „Tagu* 
św iadczyłoby, zdaniem „Berliner 1 a- 
geblattu“ o rozbieżności poglądów w  
polityce niemieckiej, co niekoniecznie 
korzystnie w płynąć m usiałoby na inte
resy  Niemiec.

Zgłoszenie postulatów rozbrojenio
wych przez Seeckta nastąpiłoby w tej 
chwili, kiedy zaledwie zasechł a tra 
m ent protokółów obrad genewskich, 
podczas k tórych m inister Curtius naj
usilniej domagał się powszechnego roz
brojenia. (Pat.),

Spaczona idea.
Zwolennicy idei, na podstaw ie k tó

rej ugruntow ane zostało stronnictwo 
chrześcijańskiej demokracji w  Polsce, 
przekonują się coraz bardziej, że stron
nictwo to nie spełnia pokładanych w 
niem nadziei. Dla celów, niewiele m a
jących wspólnego z ideą, przyw ódcy 
prowadzili na terenie sejmu taką poli
tykę, jaka im samym  dogadzała, nie 
licząc się zbytnio z potrzebam i i n a 
strojam i sw ych zwolenników. Stopnio
wo topniała też ich liczba, a stronni
ctw o traciło  na znaczeniu i ilości m an
datów. Ostatnie zaś posunięcia w  
zw iązku z akcją przeciw ko rządow i 
i ścisły sojusz z socjalistami, czyny, 
będące śm iertelnym  grzechem  wobec 
idei, o mało nie pozbaw iły stronnictw a 
najpow ażniejszej podpory, jaką ma w 
pewnej części duchowieństwa. P rz y 
wódcy spostrzegli się jeszcze na czas 
i wycofali się na gw ałt z drogi, na 
k tórą weszli, aby ratow ać resztki 
sw ych w pływ ów . Naogół jednak nie 
zdołają przeszkodzić zniechęceniu, ja
kie ogarnęło tych, k tórzy  z niesłycha
nym  zapałem  i poświęceniem  w spół
działali w tw orzeniu w  Polsce pięknej 
organizacji, mającej działać w myśl 
wzniosłych haseł Ojca św.

W  podobny mniejwięcej sposób 
działo się także na Śląsku. Różnica 
jest tylko ta, że dla tych, k tórzy mają 
o tw arte  oczy, znacznie prędzej wido
czne były  oznaki spaczenia idei stron
nictw a w śląskiej Chadecji, aniżeli w 
innych dzielnicach Polski. Tutaj ba r
dzo rychło ste r stronnictw a przeszedł 
niepodzielnie w  ręce jednego człow ie
ka, k tóry  na barkach  zwolenników idei 
piął się coraz w yżej i bezwzględniej 
ku osiągnięciu sw ych osobistych ce
lów. Zwolennicy idei albo nie orien
tow ali się, że są tylko ślepem narzę
dziem, albo też powodow ani szlachet
nym sentym entem  dla przyw óddey, pa
trzeli przez palce na nadużyw anie fir
m y i w pływ ów  stronnictw a dla jego 
osobistych celów, nie m ających nic 
wspólnego z program em  i zadaniami 
stronnictw a. Tu i owdzie podnosił się 
bunt, ten i ów  zdobył się na odwagę 
zerw ania ze stronnictwem , które w  
istocie przestało być stronnictw em  w e 
w łaściw em  tego słow a znaczeniu, 
gdzie o jego działalności decyduje ogół, 
a k tóre przerodziło się w folw ark je
dnego, człowieka. Ale znaczna w ięk
szość zwolenników pozostała bierną.

P rogram  chrześcijańskiej dem okra
cji na Śląsku już dawno przestał być 
jedynym  drogow skazem  dla działań 
stronnictw a. Traciło ono też coraz 
bardziej łączność z ogólnopolskim ru 
chem chrześcijańskim, aż w reszcie do
szło do zupełnego z nim zerw ania. Z 
czasem  zarzuciło sw ą pierw otną na
zw ę i w ystępow ało  na widownię, gdy 
zbliżały się jakieś w ybory, pod coraz 
inną firmą. W ięc naw et na zew nątrz 
zniknęły w szelkie podstaw y do uw a
żania tego stronnictw a zo w yraz idei, 
której miało służyć.

Te stosunki, odbierające stronni
ctw u charak ter reprezentacji pewnego 
ugrupow ania społecznego i ideowego, 
a nadające mu piętno instrum entu, słu
żącego interesom jednostki, znalazły



dobitny w yraz w ustalaniu list kandy
datów podczas w yborów  i taktyki 
stronnictwa. W szystko musiało pod
porządkow yw ać się woli jednostki, 
mającej poza ihnemi tę w yższość nad 
zespołem stronnictw , żc w jej ręku 
znajduje się dziennik, w którym  może 
daw ać nieskrępow any w yraz  swoim 
własnym  zamierzeniom. Kandydaci 
byli zatem w łaściw ie m ianowani przez 
tę jednostkę i rzadko tylko udało się 
skłonić ją do uwzględnienia życzeń 
stronników.

Kiedy p. Korfanty znalazł się w w ię
zieniu, zdaw ać się mogło, że pewne 
ostrości w  walce z rządem  i w tak ty 
ce, które szły na karb jego tem pera
mentu i w rodzonych skłonności, a z 
któremi nic zaw sze solidaryzow ali się 
jego stronnicy, zostaną zaniechane. 
Boć przecież teraz  za w szystko to, co 
się dzieje w  tern stronnictw ie jest od
powiedzialny już nie sam p. Korfanty, 
ale ci ludzie, k tórzy  w ystępują obecnie 
w imieniu stronnictw a. Taka zmiana 
wpłynęłaby niew ątpliw ie na uspokoje
nie um ysłów, podniecanych stale bez
względną akcją przeciw ko w szystk ie
mu, co zw iązane jest z m arszałkiem  
Piłsudskim. N iestety tak się nie stało. 
M etody p. Korfantego są dalej yv ten 
sam sposób stosow ane. A w układa
niu listy  kandydatów  nie odgryw ał 
wzgląd na życzenia stronników. Są 
tam bowiem na czołow ych miejscach 
nazwiska ludzi, k tórzy chyba tylko

dlatego znaleźli się na niej, że są k re 
w nym i lub płatnym i funkcjonariuszam i 
p. Korfantego. Dlaczego lud śląski gło
sow ać ma_ na kogoś, kto nigdy w ni- 
czem dla Śląska się nie przysłużył, to 
już pozostanie tajem nicą tych, któ
rzy  obecnie ogłaszają odezw y do „du
chow ieństw a i ludu katolickiego.11 Ten 
fakt dowodzi, że stronnictw o prze
zw ane obecnie katolickim blokiem lu
dowym, jest w  dalszym  ciągu niczem 
innem, jak podwórkiem  p. Korfantego.

W  walce w yborczej padają zaw sze 
z przeciw nych obozów mniej lub w ię
cej ostre w yrazy . Nie oszczędzają one 
także — zw łaszcza u nas — osób kan 
dydatów . Świadom ość, że p. Korfan
ty, będąc w  więzieniu, nie może bronić 
się przed atakam i, nakładała pewne 
w ięzy w tej w alce co do jego osoby, 
gdyby się było okazało, że stronnic
tw o znajduje się obecnie pod kierow 
nictwem  ludzi, uw ażających za swe 
zadanie realizację szczytnego p rogra
mu chrześcijańskiej demokracji. W y
sunięcie p. Korfantego na czoło i wogóle 
skład listy w skazuje, że tak nie jest. 
Nie można w ięc dziwić się, jeśli w obec
nym okresie w yborczym  w alka nie 
będzie toczyła się o program y. Bo 
dzisiejszy katolicki blok ludowy — to 
nie program  chrześcijańskiej dem okra
cji, lecz — jak dawniej — podw órko p. 
Korfantego.

A ogłaszane programy, to tylko de
koracja, dla tumanienia naiwnych.

Przegląd polityczny
W łosi o zamachu na marszałka 

Piłsudskiego.
Genueński dziennik „C orriere M er

cantile", Nawiązując do wiadomości o 
zam achu na m arszałka Piłsudskiego, 
um ieszcza długi artyku ł p. t. „Żelazny 
m arszałek", w  którym  szczegółow o 
om awia rolę, jaką m arszałek P iłsuds
ki odegrał i odgryw a w Polsce w y
zwolonej. Polska — pisze dziennik — 
otoczona zew sząd wrogam i, nie ma 
dziś osoby bardziej w pływ ow ej i czyn
nej. mogącej ewentualnie zastąpić m ar
szałka. W iedzą o tern wrogowie, k tó
rzy  dybią na jego życie. Dziennik 
kończy: „Z tego punktu w idzenia ży 
cic m arszałka Piłsudskiego jest praw ie 
św ięte dla Europy i Polski, gdyż jest 
on jedynem zabezpieczeniem  przeciw 
ko usiłowaniom okrojenia Polski przez 
sąsiadów  o żarłoczych apetytach".

Niemieccy pracodawcy krzywdzą 
polskich robotników.

Niedawno w róciła z Śląska niemie
ckiego 28-letnia robotnica Rozalja Biel. 
B aw iła na robotach rolnych w  m iejsco
wości AltkraNz, poczta Tschepplau, u 
gospodarza Irrganga. Dnia 7 lipca b. r. 
w yrzucono ją z p racy  bez żadnej za
płaty. Za w ypożyczone od znajomej 
robotnicy pieniądze dojechała do g ra 
nicy polskiej. Opisuje oNa stosunki 
p racy  następująco: O godz. 2 nad ra 
nem w staw ała , żeby nakarm ić krow y. 
O godz. 5.30 w ychodziła do pracy  ro l
nej. O godz. 11.30 w racała , by  nakar
mić bydło i w ydoić krow y tak, że nie 
m iała czasu na obiad. O godz. 13 szła 
zr/ów w pole, gdzie pracow ała do godz. 
19-tej, poczem karm iła bydło. W iesze- 
rzę m ogła jeść dopiero między 22—24. 
Naw et w  niedzielę m usiała pracow ać, 
a o pójściu do kościoła nie było tpowy.

Ucieczka tfhpitałów z Niemiec.
Po okresie ucieczki kapitałów  nie

mieckich do Francji w  ilości około 450 
mil. mk. w  ciągu ostatniego miesiąca, 
daje się obecnie zaobserw ow ać od
p ływ  kapitałów  niemieckich do Danji, 
Holandji i Szw ajcarji, mimo stałego ob
niżania stopy procentow ej przez banki 
tam tejsze.

Podług opinji zagranicznych kół 
bankowych znaczne sum y pieniężnfc są 
lokowane przez kapitalistów  niemie
ckich zagranicą dla zabezpieczenia ka
pitału, ze względu na Niepewną sy tua
cję polityczną w  Niemczech.

Przygotowania do konferencji 
rozbrojeniowej.

P rogram  prac 6 sesji p rzygo tow aw 
czej konferencji rozbrojeniowej, k tóra 
zgodnie z życzeniem  ubiegłego zgro
m adzenia ma być ostatnią przed po
w szechną konferencję rozbrojeniową, 
obejmuje 15 kw estyj, co do k tó rych  nie 
osiągnięto porozum ienia w  czasie trw a 
nia sesji poprzedniej. I tak  np. dotąd 
istnieje najzupełniejsza rozbieżność 
zdań co do tego, co Należy rozum ieć 
jako stan czynny siły  zbrojnej. Niema 
również jednom yślności co do m etody 
zmniejszenia zbrojeń drogą ograniczeń 
î  ogłaszania w ydatków  Na wojsko. 
Szczególną trudność przedstaw ia sp ra
w a m etody ograniczenia zbrojeń m or
skich, wobec braku porozumienia F ran 
cji i W łoch w tej spraw ie.

Za m iarę różnicy poglądów  co do 
do sam ego zadania projektowaNęj kon
wencji służyć może fakt, żę istnieją do
tychczas trz y  różne pro jek ty  tekstu 
(angielski, francuski i niemiecki) w stę 
pu do niej. Z tych w ięc w zględów  d y 
rek to r sekcji rozbrojeniowej sek re ta 
riatu generalnego, AgNides, w yjechał 
do Londynu i P aryża , ażeby zapoznać 
się z poglądami rządów  i przygotow ać 
grunt do prac przyszłej sesji konferen
cji. Słychać, że uda się on rówNież w  
tych celach do Rzym u i Berlina.

Zawiedzione nadzieje.
Dzienniki wiedeńskie zaprzeczają 

doniesieniom p rasy  niemieckiej, jakoby 
w ładze w łoskie południowego Tyrolu 
pozwoliły na otw arcie pryw atnych  
szkół niemieckich. P rasa  faszystow 
ska ośw iadcza kategorycznie, że po 
zamknięciu niemieckich szkół p ry w at
nych, k tóre b y ły  ośrodkiem  propagan
dy  an ty włoskiej, nie jest już możliwe 
ich otw arcie. Dla popraw y stosunków 
niem iecko-włoskich istnieje inna m o
żliwość. Nie należy jednak staw iać 
nierozum nych żądań co do otw arcia 
szkół n'emieckich.

W ybory w  armii austrjacfćfdł-
W e w szystkich oddziałach armii ah 

strjackiej odbyły  się w ybory  n,ę^,.a) 
zaufania. Z 279 m andatów  UZJ  ^ 8  
chrześcijańsko-socjalny W ehrbund * 
maNdatów, niemiecki zw iązek żotn 
rzy  zdobył 5 m andatów . 6 mandai 
pozostało nieobsadzonych. ^OC)3 . 
dem okracja tym  razem  nie 
udziału w  w yborach. W  roku poPrZ. 
nim W ehrbund uzyskał 256 mandate

Nowe k red y ty  na obronę Franci*
Komisja finansowa francuskiej 

D eputow anych zajmuje się °t>eC; -2 
spraw am i obrony Narodowej. Kom'K 
postanow iła niemal jednogłośnie - 
cić się do prem jera Tardieu oraz do>1 
nistrówr wojny, m arynarki i lotnictw .
0 wyjaśnienie Niektórych kw esty ' 
zw iązanych z obroną narodow ą, kj°  ̂
wzbudziła pew ne zaniepokojenie wsr 
deputow anych rozm aitych odcic^ 
w yw ołana  Niepewnością obecnej sy 
tuacji m iędzynarodow ej. Dlatego y '  i 
w iększość kom isyj odniosła się P1̂  
chylnie do zarządzeń zamierzony,^ 
przez rząd, celem zapew nienia bezP1  ̂
czeństw a granic lądow ych i morskj?
1 zaaprobowała projektowaną zW3fz v 
kredytów morskich o 204 miljótY 
franków, co zresztą odpowiada dokD3' 
Nie życzeniom, wyrażonym  przez V ° 0 '  
komisję obrony narodowej.

Nowe manifestacje rosyjskie.
Na dzień 7 listopada wyznaćZ0f1̂  

zostało św ięto m iędzynarodów ki m>0' 
dzieży komuNistycznej. Ogłoszona ; 
tej okazji odezw a naw ołuje do urz3' 
dzania manifestacji przeciw ko g w a łtu  
faszystow skim . O ile sądzić można , 
oświadczeń p rasy  charkow skiej i k1' 
jowskiej, czynniki kom unistyczne 23j 
m ierzają w yzyskać te m anifestach 
przedew szystkiem  w  kierunku antypn1' 
skim.
Zerwanie konferencji chlńsko-rosyjsk*el

Konferencja sow iecko-chińska, k t° ' 
ra przed tygodNiem rozpoczęła się v 
M oskwie dla uregulow ania zatargu  "  
spraw ie kolei wschodnio-chińskiej, uK' 
gła nieprzew idzianej przerw ie. P rzed ' 
staw iciel Chin M o-de-ku-i opuść1, 
M oskwę, udając się w  dłuższą podrę2 
po Rosji. S trona sow iecka w ykazuh 
duże niezadowolenie ze stanow isk11 
chińskiego, zarzucając w ładzom  na*1' 
kińskim, iż Nie chcą uznać protokół '1 
chabarow skiego, rozm yślnie rozwleką 
konferencję m oskiew ską. W  sferac’1 
dyplom atycznych wiadom ość o zerw 3' 
niu konferencji ćhińsko-sowieckiej wy'' 
w arła  duże w rażenie.

B R A N I B O R
77 ) (Ciąg dalszy).

Stanął w morzu, aby nabrać sił. 
Odetchnął, czekając aż zm ordowane 
płuca się uspokoją, aż choć trochę mo
cy wróci, aby dobić do brzegu. Może 
znowu braknie gruntu, może znowu 
trzeba będzie płynąć, w alczyć ze sil
niej już skutkiem  w iatru falującą wodą.

Zrobił krok, drugi, trzeci... Ziemia! 
Morze coraz płytsze, już po pas, po ko
lana, w net ledwie kostki zakryw a. Zie
mia! Nogi toną w  m okrym  i miałkim 
piasku, w ody już niema, co chwila ty l
ko falujące m orze taflę w ody przyśle. 
Rozpryśnie się fala piany, zaszumi koło 
nóg Mściwoja, aby się rozbić, rozpły
nąć, zniknąć, ustąpić miejsca drugiej 
fali. W net suche piaski, ziemia pełna 
zeschłego zielska, nogi M ściwoja sze
leszczą od trzaskających pod nim ze
schłych małż i muszli, w ysoka traw a, 
za traw ą  sta ły  grunt.

Ucieka ja)k strzała  obotrycki ksią
żę. S trach przed niewolą dodaje mu 
siły, strach przed pustym i m artw ym  
brzegiem, na którym  ucieczkę jego po
goń każdej chwili zobaczyć może. Ni
kogo naokoło nie widać, pustka jak 
okiem spojrzysz, a jednak Mściwoj 
ucieka, pustki naw et się bojąc. Zgiełk 
zdaleka jeszcze słychać, może już nie
ma zgiełku, uszy M ściwoja rodzą je
dnak zgiełk, k tóry strachem  przeraża 
tago serce.

Sił nie stało, ale w rzaw a, dolatu

jąca z m orza ucichła. Skończyła się 
też  w reszcie pustka i w ydm a m orskie
go brzegu, a zjawił się wał laurow ych 
krzew ów .

Mściwoj w pada w najgęstszą plą
taninę gałęzi, k ryje się w  zielonej kniei. 
Dokoła nie w idać św iata, a jasny księ
życ zaledwie wąziutkiem i prom ykam i 
może się w kraść w  zbity gąszcz.

Upadł Mściwoj na ziemię. W alka 
z falą zm ordow ała jego ręce, ubezw ła- 
dniła ciało. Choć zm ęczony bardzo, 
usnąć jednak nie może, usnąć mu nie 
da strach przed pościgiem, strach  przed 
grecką niewolą, strach przed śm iercią 
i karą  za cudze, niemieckie w iny.

Z gąszczu gałęzi laurow ych nad
słuchuje, co się na św ięcie dzieje, łowi 
echa, czy mu przypadkiem  głosów po
ścigu nie przyniosą.

W ytężył słuch. Cicho. Rytm icz
nie łopoce m orska fala o piaski ude
rzając, o brzeg się rozbijając. W dali 
za cyprysam i skrzypią pinje, kołysane 
w iatrem , szem rzą liście cytryn, szepcą 
źdźbła wysokich, suchych traw .

W net rozjaśniło się niebo na w scho
dzie, woda zaczęła kraśnieć i bieleć, 
szczyty  fal migocą się ogniskam i; nie
bo coraz jeśniejsze, coraz w yraźniej 
rozjaśnia się m orska toń. M gły różo
w e pow stały  nad m orzem, topazem  i 
rubinami zakw itają chmurki, na k rań 
cu horyzontu zjaw ia się brzeg tarczy  
słońca. Pogasły  na ten widok gw ia
zdy, zbladła srebrem  i rubinem migo
cąca się gw iazda zaranna.

W znosi sie słonko coraz  w yżej ró 

żowe i złote, kąpie się w e falach, dźwi- 
gło się ponad w ody, jasność ziemi nio
sąc. Roztopiło złoto w  przestrzeniach 
morza, szczyt fali wodnej opalowem 
św iatłem  migocące, słońce ogromną 
kolumną jaskraw ego św iatła  we fali 
m orskiej świeci.

Czaru i rozkoszy pełna ta prześli
czna ziemia, k tórą opromieniło i poto
kami św iatła  i ciepła zalało słońce.

Na ciepłe słoneczko w yszedł nasz 
tułacz, ogrzać się w  jasności słonecz- 

' nej, osuszyć odzienie, które przem okło 
w mrozu, rozgrzać krew  w  żyłach, po 
których dreszcze febry  i zimna p rze
latują.

Na morzu ani śladu okrętu, naokoło 
ani śladu człow ieka. Skały  puste, lasy 
pinji, krzaki i zeschłe burzany naokoło. 
Żywej duszy niema, niema w ięc nie
bezpieczeństw a, ni wroga, k tó ryby  go 
ścigał.

Zgłodniały idzie Mściwoj... Dokąd 
idzie? sam nie wie. Tyle wie, że trze 
ba iść na północ, bo tam  Rzym, tam 
Alpy, tam rodzinna ziemia... Głód do
kucza, tęsknica serce targa...

W  tej ziemi wiecznej wiosny, w zie
mi czarów  niesw ojsko mu i źle, nie 
w ie dokąd zajdzie, w  czyje ręce w pa
dnie, gdzie na noc dach i spoczynek 
znajdzie, na której szubienicy za winy 
cesarza skona...

Minął las pinji, p rzedarł się przez 
kolczaste kaktusy, które na skałach bu
jały  W darł się na pagórek, wspinał 
się na skały, przechodzi równiny, w yd
my niaszczyste i gań’- Nagle znalazł

się w  kotlinie jakiejś, na której dni1-’ 
płynął potok o brzegach strojny^'1 
kwieciem  i zielenią. Nad w odą duma)41 
drzew a oliwne o gałęziach w ichrów 3' 
tych, o liściu srebrnym , podobnym d  
hawelańskich wierzb...

P a trzy  M ściwoj zdumiony, a prze*-- 
nim haw elańskie w ierzby  stoją, tak ’4' 
sam e kształtam i i barw ą jak te, k tór4' 
nad Odrą, nad Łabą, na zw ierzyńskie '1 
pojezierzach rosną. B raknie pod nie' 
mi krzaków  zielonych, rubinami óbsV' 
panyc-h kalin, braknie łąki stokrotkan11 
i jaskram i zasianej, aby to  była ojczV 
sta jego połabska ziemia...

Na w idok drzew  oliwnych, któńj 
mu przypom niały ojczyznę upad* 
Mściwoj na ziemię, w  oczach jego z3'  
gościły gorzkie, krw aw e- serdeczne 
ł z y . . .

IX.
Zimno, ponuro, głucho, pusto w kia; 

sztorze dziewińskim. To grób Iudz1- 
k tórzy dobrowolnie wstąpili w eń 251 
życia.

Na w ieczną sam otność skazany k'3' 
żdy, kto w szedł w  te m ury. Kto śłn; 
bow ał Bogu i przestąpił k lasztor^ , 
próg, ten z kraju św iatła  i r a d o ś ć 1 
w szedł w  krai smutku i nocy, ten 113 
zaw sze zerw ał ze św iatem , gdzie p o 
śpiew em  ptasząt, barw ą i k rasą  kw*3'  
tów  się śmieje. P rzed  progiem ty*1 
słonko złote, w iosna życia, bogactw 0 
rozkosz, szczęście: za progiem ciemne- 
posępne mury, smutek, ubóstw o. 23'  
parcie się uciech, jakie św iat daje- 3 
Dotem ś m ie r ć . . .  <C. d. n.»
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naźflziern ikc!

Św. Rafała,
archanioła.

Św. Ewergisa, bisk., 
m ęczennika.

Św. Prokla, biskupa, 
t  834.

W schód Zachód
£ ł o ń c a  o godz. 6.19, o godz. 16.36 
K s i ę ż y c a  „ 9.44, „ 17.36

Długość dnia 10.17, Słońce wchodzi 
^  znak W agi o godz. 2.36.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  ponuro,
2achmurzono. — J u t r o :  zmienne, 
coś na pogodę.
Sag...................................... ...............................................

Czterdziestolecie encykliki „Rerum 
Novarum“.

(M iędzynarodow e pielgrzym ki 
do Rzym u.

Dnia 15 m aja roku przyszłego p rzy 
gada 40-ta rocznica encykliki „Rerum 
^ovarum “. W  zw iązku z tern projek
towana jest m iędzynarodow a piel
grzym ka do Rzymu. W ezm ą w  niej 
udział przedstaw iciele organizacyj ka
tolickich, k tóre zaw dzięczają sw e ist
nienie tem u dokum entowi pontyfikal- 
Uemu, by  złożyć hołd Ojcu św . i u gro
bu w ielkiego Papieża Leona XIII po
modlić się o s ta ły  i coraz pom yślniej
szy rozw ój jego m ądrej nauki spo
łecznej.

W  Rzym ie zaw iązał się kom itet o r
ganizacyjny tych pielgrzym ek. O trzy 
mał on już zgłoszenia przyjazdu od ka
tolickich organizacyj robotników  w 
Polsce, w  Stanach Zjednoczonych, 
w różnych państw ach Am eryki połud
niowej, w e Francji, Hiszpanji, Niem
czech, Anglji itd.

Nie ulega w ątpliw ości, że do akcji 
łej p rzy łączą  się rów nież stow arzy 
szenia robotników  i pracow ników  w  
mnych krajach. P ielgrzym ki będą 
w Rzym ie w  dniach od 13 do 17 m aja 
1931 r. i zostaną p rzy jęte  przez P ap ie
ża na wielkiej audjencji.

— Program obchodu stulecia powsta
nia listopadowego. Na odbytem w tych 
dniach w W arszawie posiedzeniu główne
go komitetu obchodu 100-lecia Powstania 
•istopadowego z udziałem przedstawicieli: 
Wilna. Poznania, Lwowa, Krakowa i Ło- 
:zi ustalono zasadnicze ramy dla obcho
dów w całym kraju. I tak: dnia 29 listo
pada odbędą się wszędzie: capstrzyk 
Względnie hejnały, przedstawienia oko
licznościowe i odczyty. Dnia 30 listopa
da: rano nabożeństwo, potem defilada 
^ojsk i organizacyj społecznych, po połu
dniu akademja i wieczorem — teatr. Nie
należnie od tego w każdem mieście i osa
dzie mogą się odbyć uroczystości lokalne.

Order Niepodległości. Pisma polskie 
donoszą, że jeszcze w roku bież. ustano
wiony zostanie nowy order Niepodległo
ści. Będzie to wysokie odznaczenie dla 
tych wszystkich, którzy za czasów niewoli 
Walczyli w imię szczytnych haseł Niepod- 
leSłości ma być ustalony w trzech stop
niach: pierwTszy z mieczami, drugi bez 
mieczy, trzeci — w formie medala.

— Ostrzeżenie dla wychodźców wy- 
Wżdżających samorzutnie do Francji.
Urząd Emigracyjny w Warszawie stwier
dził, że do Mysłowic zgłasza się wielu 
'obotników z całej Polski, pragnących za- 
rekrutować się na wyjazd do Francji. 
^Słaszanie się robotników wprost na sta- 
-ii zborowej w Mysłowicach jest bezce- 
totye, gdyż w Mysłowicach nikt z pomi
nięciem właściwego twzędu pośrednictwa 
mrący nie może być zarekrutowany i zgła
dzający się samorzutnie nie są przyjmo
wani do transportów, lecz muszą wrócić 
do swych miejsc zamieszkania na włany
*°szt  W związku z powyższem Urząd
^migracyjny rozesłał do kierowników 
'’rzędów pośrednictwa pracy, do urzędów 
mieki nad wychodźtwami i do ekspozytur 
ty^h urzędów pismo okólne, w którem 
f):eea przenrowadsaniti odpowiedniej ak

cji na terenie gmin, oraz wywieszenie na 
widocznem miejscu odpowiednich ogło
szeń.

— Opieka nad wynalazcami. Władze 
instytutu doświadczalnego w Polsce po
wzięły szereg doniosłych uchwał, zmie
rzających do rozwoju polskiej twórczości 
wynalazczej i opieki wynalazcy. Według 
planu powziętego na rok 1931 przez insty
tut, dalszemi etapami prac tegoż są: Uzy
skanie od rządu ubezpieczenia na doży
cie zasłużonego wynalazcy w wysokości 
zależnej od dokonanych przez niego od
kryć. Budowa własnych zakładów i la
boratoriów doświadczalnych, w których 
wynalazca mógłby nietyłko wypróbować 
lecz i dokończyć swe prace techniczno- 
twórcze. Stworzenie funduszu premii dla 
wynalazców Powstanie kapituły odznak 
honorowych dla osób zasłużonych na polu 
ojczystej twórczości wynalazczej. Nieba
wem instytut ogłosi szereg konkursów 
wynalazczych.

_  Nowe spółki akcyjne. W ciągu 1- 
go półrocza 19,10 powstały na terenie Rze
czypospolitej1 33 nowe spółki akcyjne, z 
czego 25 przypada na województwo cen
tralne, 6 na południowe a 2 na zachodnie. 
Z pośród tych nowych spółek 5 przypada 
na przemysł spożywczy, 5 na handel to
warowy, 3 na przemysł włókienniczy i 3 
na chem iczny/reszta na instytucje finan
sowe i handlowe specjalne. Kapitał zakła
dowy riowozałożonych spółek wynosi 33 
mili. 860 tys. złotych w porównaniu do 
22 mili. 457 tys. złotych w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. W  okresie spra
wozdawczym wykreślono z rejestru han
dlowego tylko 19 spółek akcyjnych co 
oznacza, iż ilość przedsiębiorstw akcyj
nych w kraju wzrósł ao dalsze 6 spółek.

Województwo śląskie
*  W ystaw y rolnicze w  Rybniku, 

Skoczowie i Tarn. Górach. W  środę
15 bm. odbyła się p ierw sza w ystaw a 
rolnicza w  szkole rolniczej w R y b n i -  
k u pod przew odnictw em  p. G aw likow 
skiego p. inspektora wojewódzkiego 
i dyrek tora  szkoły rolniczej. Obecni 
byli p. s tarosta  W yglenda, p. Malich 
z U rzędu W ojew ódzkiego, Ojciec D ro
bny, patron okręgow y, ks. Kuczera, 
ks. sek re tarz  Zw iązku M łodzieży, pan 
prof. Hajduk, p. M achejówna, konkur- 
syści-gospodarze trzech zespołów  kó
łek rolniczych i konkursyści-druhow ie 
11-tu zespołów  następujących SM P.: 
Gaszowice, Jedłow nik, M arklowice, 
Bujaków, M akoszow y, Ornontowice. 
Nagrodzono 33 druhów ; najw ybitniej
szą p racą  w  przysposobieniu rolniczem 
w ykazało  SM P. Ornontowice.

W  niedzielę, 19 bm. była w ystaw a 
rolnicza w  S k o c z o w i e .  Byli obecni 
na w ystaw ie: p. insp. Gawlikowski,
p. Gródecki w  zastępstw ie p. starosty , 
ks. prof. Skudrzyk, patron okręgu cie
szyńskiego, ks. M asny, patron miejsco
w y, p. M achalica, dy rek to r szkoły 
rolniczej w  M iędzyświeciu, 30 uczenie 
szkoły gospodarstw a domowego 
z Strum ienia, konkursyści-absolw enci 
szkoły rolniczej ż 2 zespołów, konkur- 
sistki-druchny 12-tu zespołów i kon
kursyści-druhow ie 6 zespołów nastę
pujących SM P. Brenna, Górki, Jaw o
rze, Kamienica, M azańcowice, P ruch
na, Rudzica, Skoczów , Zabrzeg, Gole
szów, Ochaby.

W  tą  sam ą niedzielę odbyła się 
rów nież w  T a r n o w s k i c h  G ó 
r a c h  w ystaw a rolnicza, której p rze
wodniczył p. Zając, dy rek to r miej
scowej szkoły rolniczej. Oprócz koń- 
kursistów  gospodarzy obecni byli dru
howie konkursyści z Lublina i Nakla. 
P rzed  pięciu la ty  nikt nie by łby  uw ie
rzy ł na k ląsku , że kukurydza dojrzeje 
u nas, albo przyniesie takie obfite plo
ny, jakie w idzieliśm y na pow yższych 
w ystaw ach.

Śląsk zaw dzięcza pow yższy  sukces 
przedsiębiorczości swojej młodzieży! 
W  niedzielę następną odbędzie się 
ostatnia pow iatow a w ystaw a  rolnicza 
w Pszczynie u B iałasa. O tw arcie

nastąpi o godz. 12. Nietyłko młodzież, 
ale i społeczeństw o uprasza się o zw ie
dzenie w ystaw y , aby naocznie p rze
konać się o pięknej kukurydzy śląskiej.

* Podania o zaopatrzenie inwalidów. 
Przypom inam y, że z dniem 31 grudnia 
1930 r. upływ a term in zgłaszania ro 
szczeń do zaopatrzenia inwalidzkiego, 
jak rów nież w dów , sierot i rodziców 
po poległych żołnierzach. Zaintereso
w ane osoby w inny do oznaczonego 
term inu w nieść odpowiednie podania, 
a to inwalidzi do referatów  inwalidz
kich sw ych starostw  pow iatow ych, 
a pozostali do w ydziału em erytur izby 
skarbow ej. Podania, wniesione po 
dniu 31 grudnia br. nie będą uw zględ
nione po myśli ustaw y inwalidzkiej 
z 18 m arca 1921 roku.

* Kontrola książeczek roboczych. 
Każdy uczeń, w zględnie m łodociany 
pracow nik musi posiadać książeczkę 
roboczą. P racodaw cy  ponoszą odpo
wiedzialność za to, jeśli uczeń w zględ
nie pomocnik książeczki nie posiada, 
dalej p racodaw cy winni natychm iast 
w  książeczce zapisać dzień rozpoczę
cia pracy. Książeczki p racy  będą 
w kró tce kontrolow ane przez poszcze
gólne urzędy  policyjne.

Z Katowickiego
Katowice. ( O s o b i s t e ) .  D yrek

tor Miejskiej Kasy Oszczędności w  Ka
towicach, p. Kazimierz Namysł, został 
w ybrany  w iceprezesem  Związku 
kom unalnych kas oszczędności 
Rzeczypospolitej Polskiej z siedzibą 
w W arszaw ie. W ybór ten jest uzna
niem dla kas oszczędności w ojew ódz
tw a śląskiego za ich sprężystość i ce
lową działalność.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  
Z piw nicy urzędu telegraficznego w 
Katowicach skradziono row er męski 
marki „Silesia“ nr. 189 na szkodę T eo
dora G ładysza z P iotrow ic. — Jerzy  
G. z Katowic został p rzy trzym any  pod 
zarzutem  dokonania w łam ania i k ra 
dzieży na szkodę dr. Chroboka, zam ie
szkałego w  Katowicach. W  zw iązku 
z tern przeprow adzono rew izję 
u wspólniczki E. H. w  Katowicach, 
gdzie znaleziono walizkę, pochodzącą 
z kradzieży. —  Z garażu  firm y „Auto“ 
p rzy  ulicy Konopnickiej w  Katowicach 
skradziono sam ochód osobowy, nale
żący  do Juljusza Piksa, zam ieszkałego 
w Król. Hucie. Sam ochód ten w raz  
z przem ytem  został zajęty  w  dniu 16 
lipca roku bieżącego przez urząd 
celny.

— ( P r o c e s  o s p r z e n i e w i e 
r z e n i e . )  Niedawno tem u padło po
dejrzenie na sprzedaw aczkę M artę S. 
z Szopienic, k tó ra  przez kilka lat była 
zatrudniona w  pew nym  składzie cze
kolady i owoców  w  Katowicach. D ziew 
czynie tej zarzucono, że w  ciąg u pól - 
trzecia roku poszkodow ała w łaściciel
kę sklepu o 40 tysięcy  złotych. W  tych 
dniach sprzedaw aczka S. odpowiadała 
przed sądem  w  Katowicach. O skarżo
na nie p rzyznała  się do w iny. Oko
liczność, że książki rachunkow e w ła 
ścicielki sklepu nie by ły  porządnie 
prow adzone, w ysz ła  na korzyść 
oskarżonej sprzedaw aczki, k tó rą  uwol
niono w skutek braku  dowodów.

M ysłowice. ( N a g ł y  z g o n . )  W 
m iejscowości W artha  w Niemczech 
zm arł nagle by ły  długoletni miejski 
sek re tarz  Halemba, k tórego starsi 
m ieszkańcy M ysłow ic dobrze pam ię
tają.

Janów w  Katowickiem. ( A r e s z t o 
w a n i e . )  B olesław  M ildner z Janow a 
został a resztow any  za usiłow aną k ra 
dzież w  kościele parafialnym  w  Lipi- 
nach.

Chorzów w Katowickiem. (W y - 
p a d e k  s a m o c h o d o w y . )  Na szo
sie pom iędzy Siemianowicami a Kato
wicami najechał samochód ciężarow y 
na furm ankę F r. Paw lika z Chorzow a. 
W skutek  tego najechania Elżbieta Pa- 
w likow a i b ra t jej G othard spadli 
z wozu, przyczem  doznali obrażeń. 
Sam ochodem  kierow ał Roman Miczka 
z Grodźca.

Siemianowice w Katowicach. (N a 
p o c h y ł e j  d r o d z e . )  Podczas jednej 
z minionych nocy przytrzym ano 15- 
letniego Jana S. w  momencie, gdy 
usiłow ał w łam ać sie do kry tego  w a

gonu koiejow _ go na dv. . " c  w Siemia
nowicach. M łodego złoczyńcę odsta
wiono na odwacli policyjny.

— ( W e t e r a n  p r a c y . )  Starszy 
w erkm istrz Emanuel Kołodziej z ulicy 
M atejki w  Siem ianowicach p rzepraco
w ał w  tutejszej fabryce śrub i nitów 
R. F itznera praw ie 55 lat. Dnia 1-go 
października s ta ry  w eteran  pracy 
otrzym ał em eryturę. Zarząd fabryk ' 
w ręczy ł p. Kołodziejowi w artościow y 
złoty  zegarek.

Z Król. Huty
Król. Huta. ( Z g i n ę ł o  z g ł o d u  

2 5 0  g ę s i ) .  Pew ien handlarz spro
wadził na dw orzec królewskohucki 
dwa w agony gęsi, które pozostawił 
bez wszelkiej opieki. Gęsi praw ic 
w szystkie zginęły z głodu i pragnie
nia, w obec czego najsłabsze rozdano 
robotnikom kolejowym. Obecnie ku
piec ów, m ając za osiowe zapłacić su
mę znacznie w iększą, niż w ynosi w a r
tość  sprow adzonych gęsi, nie chce gęsi 
wykupić i dochodzi sw ych rzekom ych 
stra t u w ładz kolejowych.

— ( B e z r o b o c i e )  na terenie m ia
sta Królewskiej Huty w zrosło w  ostat
nim czasie o 244 osoby. W edług osta
tniej sta tystyk i na terenie m iasta znaj
duje się obecnie 3.945 osób bez pracy 
w tej liczbie 3.401 m ężczyzn i 545 ko
biet. Z zasiłków stałych korzystało 
1805 osób.

— ( N o w a  l i n j a  t r a m w a j o 
w a .)  W  m yśl zarządzenia urzędu w o
jew ódzkiego plany i opisy projekto
w anej przez firmę „Śląskie Kolejki 
Spółka Akcyjna11 w  Katowicach — 
przebudow y istniejącej w ąskotorow ej 
linji tram w ajow ej Król. Huta, Nowe 
Hajduki, W ielkie Hajduki na norm alno
to row ą w yłożone zostały  do wglądu 
publicznego. Do pow yższych planów 
i opisów w glądnąć można do 30 paź
dziernika rb. w łącznie. S trony  zain
teresow ane mogą wnosić przeciw 
projektow anej przebudow ie uzasad
nione zarzu ty  pisemnie lub ustnie, do 
protokółu w  m agistracie w  Król. Hu
cie, pokój nr. 122 do dnia 30 paździer
nika rb. w łącznie. Z arzuty  wniesione 
po tym  term inie nie będą uw zględnio
ne. Rów nocześnie podaje się do pu
blicznej wiadomości, iż dla krajowo- 
policyjnego zbadania powyższego 
projektu oraz rozpatrzenia ew entual
nych zarzutów  przeciw  projektowane, 
przebudow ie odbędzie się komisyjna 
rozpraw a w  dniu 3 listopada rb. Punkt 
zborny w  starostw ie w  Św iętochło
wicach godz. 9 przed południem.

— ( L i c y t a c j a  w  u r z ę d z i e  
s k a r b o w y m )  w Król. Hucie odbę
dzie się w  dniach 23, 24 i 25 paździer
nika o godzinie 10 przed południem w 
m agazynie urzędu skarbow ego przy 
ulicy D w orcow ej. Sprzedaw ane będą 
ubrania, meble, urządzenia domowe 
i a rtyku ły  spożyw cze.

— ( K r a d z i e ż  p i e n i ę d z y . )  Pod 
czas jednej z ubiegłych nocy dokonane 
w łam ania do lokalu firm y T ow arzy 
stw o akcyjne dla budow y kopalń i szy 
bów p rzy  ulicy Ligota Górnicza w 
Król. Hucie. W łam yw acze rozpruli 
szafę pieniężną i skradli 700 złotych 
i 81 m arek niemieckich. N azwisk ka- 
siarzy  dotychczas nie ustalono. — Na 
przystanku kolejki elektrycznej obok 
stadjonu w Król. Hucie skradziono 
portfel, zaw ierający  70 złotych i kartę  
cyrkulacyjną, w ystaw ioną dla robot
nika Roberta Dęblińskiego z Katowic,

Z Świętochłowic kiego
Świętochłowice. ( N i e s z c z ę ś l i 

w y  w y p a d e k . )  R ow erzysta  Józef 
Lotko z Św iętochłow ic został naje
chany przez samochód osobowy. Lot
ko spadł z row eru  i doznał, obrażeń. 
Szkoda wym ienionego row erzysty  
wynosi 200 złotych, gdyż row er został 
bardzo uszkodzony. Policja stw ierdzi
ła, że winę ponosi szofer w skutek nie
ostrożnej jazdy. Nazwiska jego nic 
ustalono, gdyż po w ypadku uciekł.

Z Pszczyńskiego
Kosztowy w Pszczyńskiem . ( T e a t "  

a m a t o r s k i . )  W  niedzielę 19 paż 
dziernika odegrał klub sportow y „Unja‘ 
w Kosztowach tea tr am atorski ua sali



>ber£ysty Planetorza. Odegrano dwie
sztuki p. t.: „Rysia w  K rynicy1* i „W y
praw a przedślubna.11 Am atorzy i am a
torki w yw iązali się znakomicie z po
wierzonych im ról. Chociaż przedsta
wienie odegrano przed w łaściw ym  se
zonem teatralnym , udział rodaków  i 
odaczek był tak liczny, że po rozpo- 

częciu przedstaw ienia w szystkie miej
sca do siedzenia były tak zajęte. Ama
torkom i am atorom  należy się szczere 
uznanie, a osobne podziękowanie p reze
sowi klubu sportow ego jako reżysero
wi teatru am atorskiego.

K i l k u  u c z e s t n i k ó w .
Z Rybnickiego

Rybnik. ( Z m y ś l o n y  w y p a d e k  
l a J*1 ® c h 0 d o w  y.) Przed sądem  w 
Rybniku odpowiadał 40-Ietni k ierow 
ca samochodu ciężarow ego Wilhelm 
‘stanek. Na drodze do Pszczyny  
oskarżony w stąpił do gospody, gdzie 
opowiadał, że miał w ypadek sam o
chodowy, jęcz nie posiada pieniędzy, 
by napraw ić uszkodzenie auta, w zglę
dnie, by mógł telefonować. W  tym 
a ypadku chodziło jednak o zm yślony 
wypadek, S tanek otrzym ał jednak 20 
złotych. Po otrzym aniu pieniędzy w y 
mieniony szofer siadł na samochód 
i odjechał. P rzed  sądem  ośw iadczył 
on, że był to tylko żart, na k tó ry  so
me pozwolił. T rybunał skazał oskar
żonego na cz tery  m iesiące więzienia.

Golejów w  Rybnickiem. ( U r o c z y 
s t o ś ć  p a r a f j a 1 n a.) W  tutejszej pa- 
'•afji odbędzie się w  niedzielę 26 paź
dziernika doroczny odpust.

Godów w7 Rybnickiem. ( P o ś w i ę 
c e n i e  k o ś c i o ł a . )  P arafja  godow- 
ska posiadała starożytny , drew niany 
kościółek, k tó ry  w  roku 1921 padł ofia
rą pożaru. Wielki był to cios dla pa- 
i afjan, k tórzy  pozostali bez przybytku 
Pańskiego  ̂a na w ybudow anie nowej 
świątyni nie posiadali zgoła pieniędzy. 
Minęło kilka lat, zanim mogli p rzystą- 
pić do budowy nowej św iątyni. Lecz 
dzięki wspólnym wysiłkom  i wielkiej 
ofiarności w  bieżącym  roku stanął no
w y kościół, k tórego poświęcenie od
było się w  ubiegłą niedzielę, dnia 19 
października p rzy  licznym udziale du
chowieństwa, przedstaw icieli w ładz 
świeckich oraz niezliczonych rzesz 
wiernych. U roczystego aktu pośw ię
cenia dokonał w  licznej asyście w ika
riusz generalny ks. infułat Kasperlik. 
Mają więc godowianie now y kościół, 
który  p rze trw a liczne pokolenia.

Lubomia w  Rybnickiem. ( O k r o p 
n y  w y p a d e k  k o l e j a r z a . )  P ra 
cownik kolejowy Józef Kłósek z Lubo
mi spadł z row eru pom iędzy dworem  
Grabówka a gminą Lubomia. Komen
dant posterunku policji znalazł go w  
stanie nieprzytom nym . N ieszczęśliwe
go odstaw iono do szpitala w W odzi
sławiu. L ekarz  stw ierdził pęknięcie 
czaszki.

Jastrzęb ie  w  Rybnickiem. (Ku 
p r z e s t r o d z e . )  Rolnik J. M. z Ja 
strzębia s taw ał w  tych dniach 
przed izbą karną w  Rybniku, oskarżo- 
iy o to, że na targu rybnickim  sprze

dał chorego konia jako zdrow ego. Sąd 
skazał podsądnego na miesiąc w ię
zienia.

Brzezie w Rybnickiem. ( W y b o r y  
J o  s e j m u  ś l ą s k i e g o . )  Główna 
somisja w yborcza okręgu I w  Cieszy- 
iie na ostatniem  swem  posiedzeniu 
ustaliła członków komisji w yborczej 
la X obwód głosow ania czyli gminę 
Brzezie, pow iat rybnicki. Do komisji 
wyborczej w  Brzeziu w  m yśl uchw ały 
wyżej wym ienionej głównej komisji 
lależą: kierownik szkoły Szym ański, 
naczelnik gm iny M ateusz Blucha, ro 
botnik M aksymilian Solich, kolejarz 
Jan Szołtys i kupiec Józef M andera.

Z Tarnotgórskiego
Kozłowagóra w Tarnogórskiem . 

( P o d a t e k  b u d y n k o w y . )  W ydział 
pow iatow y zatw ierdził uchwałę gmin 
Kozłowagóra i Orzech w spraw ie po
bierania samoistniego podatku budyn
kowego w  w ysokości 6 od tysiąca po
spolitej w artości budynku.

Z Lubiinieckiego
Lubliniec. ( S z k o ł a  d l a  g ł u c h o 

n i e m y c h . )  W edług ostatniej s ta ty 
styki m ieszka w w ojew ództw ie ślą-

G ie
Giełda pieniężna w W arszawie.

w  dniu 22 października 1930 r.
D olar am erykańsk i 8.90. Funt szter lin g ó w  an

g ielsk ich  43.25 zł. 100 frank ów  francuskich 34.93 
zf. 100 szy lin g ó w  austriack ich  125.50 z l. 100 lir 
w łosk ich  46.60 zł. 100 frank ów  szw ajcarsk ich  172.76 
zł. 100 b e lg ó w  belg ijsk ich  124.12 zł.

W arszawska giełda zbożowa
w  dniu 21 października 1930 r.

P łacon o  za  100 kg p ary tet w agon  w  W arsza 
w ie : Z yto  18.75— 19.00. P szen ica  27— 28. O w ies  
jed n olity  20.50— 22.50. Jęczm ień  na k aszę  20— 21 
Jęczm ień  b ro w a r o w y  25— 26.50. M ąka pszenna luk
susowa^ 60— 70. M ąka pszen na w y b o ro w a  50— 60. 
M ąka żytn ia  35— 36. O tręby pszen ne łuski 15.50 do

skiem 1400 głuchoniemych. M iasto 
Rybnik posiada szkołę dla tych nie
szczęśliw ych. _ Szkoła ta zostanie je
dnak przeniesiona do Lublińca i bę
dzie rozbudow ana tak, że będzie naj
w iększą uczelnią dla głuchoniemych 
w  całej Polsce.

— ( W z r o s t  b e z r o b o c i a . )  W  
dniu 10 bm. miało m iasto Lubliniec 534 
bezrobotnych. W  stosunku do poprzed
niego tygodnia spraw ozdaw czego 
w zrosła liczba bezrobotnych.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( W ł a m a n i e  i k r a 

d z i e ż . )  P aw eł Kokoszka w łam ał się 
do kancelarii zakładu przym usow ego 
w ychow ania w Cieszynie. W łam y
w acz skradł 251 złotych. Po dokona
niu kradzieży  Kokoszka został a resz to 
w any  i osadzony w  więzieniu sądo- 
wem.

Bielsko. (Z p a ń s t w o w e j  s z k o -  
y  p r z e m y s ł o w e j . )  W  dniu 3-go 

listopada przed południem odbędą się 
w pisy  na p ierw szy  i drugi kurs mi- 
s ttzó w  budowlanych. Na p ierw szy  
kurs zostaną przyjęci kandydaci, k tó
rzy  ukończyli siedm ioklasow ą szkołę 
pow szechną i w ykażą się trzyletn ią 
prak tyką w rzem iośle m urarskiem , 
ciesielskiem, żelazobetonowem  lub ka- 
mieniarskiem.
D- ^ t y p e n d j a . )  Rada miejska w 
Bielsku uchwaliła przeznaczyć kw otę 
3000 złotych na stypendia dla nieza
możnej studiującej m łodzieży. Podania 
należy wnosić najpóźniej do 15 Iistopa-

i r  ?•, .do m agistratu o stypendja 
akadem ickie, zaś do dyrekcyj szkół 
średnich o stypendja dla m łodzieży 
gimnazjalnej.

Z całe] Polski.
Sosnowiec. ( K a s i a r z e  i u s y p i a -  

c z e  w r ę k a c h  p o l i c j i ) .  Przed 
kilku dniami w ręce policji sosnowieckiej 
wpadło pięciu bandytów, w tern trzech 
zawodowych kasiarzy o międzynarodo- 
wem nazwisku i dwóch usypiaczy kolejo
wych zwłaszcza na terenie województwa 
łódzkiego. Wywiadowca policji śledczej 
w Sosnowcu Pironer wracając z urlopu 
z W arszawy do Sosnowca natknął się w 
pociągu W arszawa—Wiedeń na znanych 
mu kasiarzy. Tchórza Chila, Baraczyń- 
skiego Stefana i Borowieckiego Bolesła
wa, w których rozpoznał poszukiwanych 
już oddawna przez policję polską oraz 
przez policję kilku krajów zawodowych 
bandytów. Do tego samego pociągu wsia
dło w Koluszkach dwóch kieszonkowców 
Demaner Aron i Fersicherter Szymon, 
operujący przeważnie w pociągach. Obaj 
są mocno podejrzani o dokonanie szeregu 
rabunków przez usypianie pasażerów w 
pociągach. Obie szajki wywiadowca 
przywiózł do Sosnowca, gdzie oddał do 
dyspozycji urzędu śledczego.

Łódź. ( Z a s ą d z o n y  z a  f a ł s z o 
w a n i e  p i e n i ę d z y ) .  Sąd okręgowy 
w Łodzi skazał 21-letniego W ładysława 
Naziemblę na 5 lat ciężkiego więzienia 
za fałszowanie i puszczanie w obieg pie
niędzy jedno- i pięciozłotówek, a jego 
wspólnika, Szymona Kęi>kę ukarał jedno
rocznym aresztem.

Nowy Targ. ( U m a r ł a  z p r z e s t r a -  
c h u). Przed kilku dniami wieczorem 
wybuchł pożar w tartaku parowym Mo- 
ritza Einhortia w Krościenku, powiat No
wy Targ. Czynność ratunkowa była nie
możliwa ponieważ kocioł parowy groził 
eksplozją; zabudowania tartaczne spło
nęły doszczętnie. Pożar jiow'stał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
l>rzy naprawianiu uszkod-cenia gatra.

Ida.
16.00. O tręb y  p szen n e średn ie 13— 14. O frebv ż y t 
nie 10.00— 10.50. M akuchy lniane 29—30. M aku
ch y  rzep ak ow e 2 0 - 2 1 .  O broty  średn ie. U sp osob ie 
nie spokojne.

Ceny bydła na targowicy miejskiej 
w Poznaniu.

w  dniu 21 października 1930 r.
S p ęd zon o: byd ła  642, św iń  2279, cie ląt 645,

o w iec  185, razem  3751 zw ierzą t. P łacon o  za 100 
k ilogram ów  ż y w ej w a g i: w o ły  90— 144 z ł, buhaje 
8 0 -1 2 8 ,  k ro w y  7 0 - 1 4 0 ,  Jałow ice 8 8 - 1 4 6 ,  m łod zież  
7 6 - 9 0 ,  Cielęta 1 0 0 -1 7 0 , o w ce  1 0 0 -1 5 0 , św in ie  
(tuczniki) 130— 160 zł. P rzeb ieg  targu bardzo sp o 
kojny.

Szkoda wynosi 77.000 zł. W czasie alar
mu powstałego w miasteczku, w związku 
z wybuchem pożaru zmarła nagle na udar 
serca Rachela Stamberger lat 18.

Poznań. ( R o b o t n i c y  z a s y p a n i  
r u m o w i s k i e m  ś c i a n y . )  W  ce
gielni Rudnice w' powiecie poznań
skim zdarzy ł się w czoraj nieszczęśliw y 
wypadek. M ianowicie z nieznanej do
tąd przyczyny  runął mur, okalający 
cegielnię, zasypując czterech robotni
ków, zatrudnionych p rzy  kopaniu ro
w u pod murem. Robotnicy ci ulegli 
ciężkim okaleczeniom nóg, żeber 
i obojczyków . Zasypanym  z pomocą 
przybyli robotnicy ciegielni, poczem 
w ezw ano pogotowie, k tóre rannych 
w  stanie groźnym  odwiozło do szpi
tala.

Turki. ( N i e m i ł e  s p o t k a n i e ) .  Na 
granicy polsko-czechosłowackiej w oko
licy Turki nad Sanem pewien polski stra
żnik celny, pełniąc służbę w nocy, usły
szał szelest i ujrzał, iż cień jakiś zbliża 
się ku niemu. Przekonany, że ma do czy
nienia z przemytnikiem, krzyknął: „Stać! 
tu straż graniczna!11 jednocześnie z latar
ki elektrycznej puścił w kierunku nadcho
dzącej postaci snop promieni. Jakież by
ło jednak przerażenie strażnika, gdy uj
rzał przed sobą nie człowieka, lecz ol
brzymiego górskiego niedźwiedzia. Na 
szczęście niedźwiedź przestraszył się tak
że, zrobił zwrot w tył i wdrapnął do lasu.

Piotrków. ( Tr up  na  h a c z y k u  
wę d k i ) .  Niejaki Kazimierz Mikota ło
wiąc ryby w jeziorze na przedmieściu 
Piotrkowa — Bugaju, zarzucił wędkę i 
ku swemu przerażeniu zaczepił haczy
kiem o jakiś przedmiot. Pociągnął węd
kę silniej... z wody wyłonił się trup. Prze
rażony wędkarz zaalarmował natychmiast 
posterunek policji. — Jak ustalono były 
to zwłoki 16-letniego Jankla Rolnickiego, 
praktykanta krawieckiego, zamieszkałego 
w Piotrkowie. Zwłoki Rolnickiego zez
nali, iż Jankiel, w dniu 28 września b. r. 
pokłócił się z matką, która odmówiła ku
pienia mu skarpetek. Po kłótni wyszedł 
z mieszkania trzasnąwszy drzwiami. Chło
piec był spokojnego usposobienia, więc nie 
przypuszczano, aby się zdobył na jakiś 
czyn szalony.

Wąbrzeźno. ( U c i e c z k a  n i e s u 
m i e n n e g o  s e k r e t a r z a ) .  Sekre
tarz leśnictwa Leśno powiatu wąbrze
skiego Raszewski sprzeniewierzył na 
szkodę skarbu państwa 16.000 złotych. De
fraudant po dokonaniu tego czynu, po- 
sprzedawał inwentarz żywy i martwy i 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Dyrek
cja lasów państwowych z Torunia pro
wadzi obecnie rewizję ksiąg, nawet z po
przednich lat. Istnieje przypuszczenie, że 
suma zdefraudowanych pieniędzy jest je
szcze większą. Ponadto niesumienny se
kretarz ponaciągał licznych obywateli 
Kowalewa, niektórych nawet na wysokie 
sumy. Niejedni zawierzyli Raszewskiemu 
3000 złotych i więcej.

Z dalszych stron.
Berlin. ( S z c z u r y  p o d k o p a ł y  

u l i c ę ) .  Ostatnio władze w Berlinie mu
siały zamknąć jedną z ulic z tego powodu, 
że szczury całkowicie podkopały jezdnię. 
Urządziły one sobie iK>d jezdnią olbrzy
mie korytarze wielometrowej długości, 
które dochodziły niemal pod warstwę as
faltu. Przy robotach podziemnych stwier
dzono, że szczury nie oszczędziły nawet 
grubych rur wodociągowych.

Hanower. ( L o k o m o t y w a  o n a 
p ę d z i e  ś m i g o w y m). Przed kilku 
dniami na odcinku toru kolejowego Hano
wer—Sellę znanym z prób ruchu o napę
dzie rakietowym odbyła sic pierwsza

próba ruchu pasażerskiego wagonu c 
napędzie śmigowym. Wagon w kształci0 
wrzeciona długości 26 metrów zaop atrzo
ny w motor o sile 500 koni mechaniczny0'1 
mieścił obsługę i ok. 30 pasażerów. Pod
czas jazdy zużyto. 60 litrów benzyny »a 
100 kim. Dotychczas osiągnięto przy P ;̂ 
mocy tego wagonu maksymalną szybko?0 
182 kim. na godzinę.

Moskwa. ( Ś m i e r ć  u c z o n e g o . 5 
g ł o d u ) .  Pisma wychodzące w Mosk^’i1 
donoszą, że w  Leningradzie (Petersbiń" 
gu) zmarł z głodu wybitny rosyjski ucz° 
ny, autor wielu prac naukowych z dzie" 
dżiny fizyki, były członek akademji af' 
tyleryjskiej, jenerał Karatiejew. Władz0 
sowieckie zaliczyły go do „burżuaz.ii“ ' 
pozbawiły wszelkich środków do życia-

Budapeszt. ( Z e m s t a  p o  30 l 3/  
t a c h). W gminie Bolyok wydarzył 
niezwykły wypadek krwawej wendett' 
Mianowicie sędzia wiejski Jan C s s ^ °  
-ubił przed 30 laty ojca rolnika ZoltalP 
Bolyki, który był wówczas jeszcze 2-le<! 
niem dzieckiem. Bolyka zemstę wykon3' 
obecnie, zabijając sędziego Csatho 22 ud°' 
rzeniamin noża.

Rzym. ( S a m o l o t  n a  p l e c a c h  
c z ł o w i e k a ) .  Ze stolicy Włoch don°' 
szą o ciekawym wynalazku pewne?0 
ogólnie znanego lotnika, który narazie 
pragnie nie podawać swego nazwisk3' 
Chodzi w tym wypadku o mały aparat 
który może być umieszczony na plecad1 
lotnika. Będzie to w swoim rodzaju dwu
płatowiec, o- rozpiętości 6 metrów, ze ste
rem i pięciokonnym motorem, puszcz3" 
nym w ruch za pomocą propeleru. Sam0; 
lot waży 30 kg. i może rozwinąć szybkoś0 
do 60 kim. na godzinę. Bezpieczeństw'0 
zapewnione przez spadochron p r z y m o c o 
wany pomysłowo do samolotu.

Ze Śląska Opolskiego
Z Prudnickiego,

Miasteczko Biała otrzymała komis3" 
rycznego burmistrza w osobie asesor3 
rządowego dr. vo«i Thara,

•

W  cukrowni w Głogówku zdarzył & 
w sobotę przed południem śmiertelny wy
padek. Otóż 19-Ietni robotnik Józef Scho'z 
dostał się do koła zębatego przy dopr°‘ 
wadzaniu węgla do kotła parowego i od
niósł przytem tak ciężkie okaleczenia. 
zmarł na miejscu.

*

Tragiczną śmiercią zmarła 55-letfli3 
Wiktorja Kolasa z Prudnika, która jadal
na rowerze, została najechana przez ro
werzystę. Wskutek zderzenia Koloso^3 
została wyrzucona na bruk, przyczem od
niosła ciężkie okaleczenia. Nieszczęśliw"3 
zmarła później na tężec przyranny.

Z Nyskiego.
Od ośmiu lat od czasu do czasu zda

rzały się w powiecie nyskim groźne P0' 
żary, które zostały wzniecione przez zbro
dnicze ręce ręce. W zeszłym tygodni11 
spaliła się znowu stodoła. Wreszcie uda
ło się podpalacza wyśledzić w osobie P3' 
robka Józefa Fritscha. W czasie przesłu
chania F. przyznał się do 11 podpale11; 
których szkody dochodzą do 300 tysiec) 
marek. Po raz pierwszy podłożył ogie° 
mający lat 16. Za przytrzymanie podpal3' 
cza wyznaczona była nagroda 15 tysie0'* 
marek.

25
M ałżonkowie Emanuel i Agniesz^3 

z B arszczów  Przybyłkow ie w  We*' 
nowcu obchodzą w  piątek, dnia 24 bi*1* 
uroczystość srebrnego w esela. Na i*1' 
tencję Jubilatów odbędzie się dnia 
b. m. o godzinie 6.30 w kościele par3'  
fjalnym w  W ełnow cu uroczyste nabo
żeństwo. Jubilatom składają serdecz
ne życzenia wszelkiej p o m y ś l n o ś c i -  
błogosław ieństw a Bożego oraz docze
kania się złotego w esela 

dzieci, teściowa szwagierka i 
(Do życzeń przyłącza się r e d a k c i 3 

„Gońca Śląskiego11, którego 
ą.mi są Jubilaci),



Kongres dziennikarzy.
. B e r 1 i  n. Wczoraj odbyło się tu-

sji otw arcie św iatow ego kongresu 
jn i ęd z yn a r odo we go Związku Dzienni
karzy.

W  kongresie bierze udział 70 dele
gatów zagranicznych z 25 krajów. P o l
skę reprezentuje redaktor Gottlieb i 
°«aupre.

Kongres zagaił dotychczasow y p re 
zes Federatione Internationale de Jour-

nalistes^— G eorg Bernhardt, w itając 
delegatów  i gości honorowych, m iędzy 
którym i znajduje się również dyrektor 
M iędzynarodow ego Biura P ra c y  pan 
A lbert Thomas, szef działu prasow ego 
Ligi Narodów Com ert, dalej p rzedsta
wiciel Instytutu M iędzynarodowej 
W spółpracy intelektualnej z P a ry ża  i 
wielu innych.

Otwarcie parlamentu w Finlandii.
H e l s i n g f o r s .  Nastąpiło tutaj 

otwarcie nowego parlam entu. W szyscy  
Posłowie, w  liczbie 200 byli obecnł. 
parlam ent o tw orzył najstarszy  w ie
kiem. poseł Svinhuvud, k tó ry  w  prze
mówieniu swem  w yraził słow a współ- 
czucia prof. Stahlbergow i z powodu je- 
*o porwania, a w szyscy  członkowie 
kejrnu wznieśli okrzyki na jego cześć.

Po  przem ówieniu Sw inhuvuda p rzy 
stąpiono do w yboru prezydjum  parla 
mentu. M arszałkiem  obrariy został 
, - prem ier Kalio, z partji agrarjuszy, 
który otrzym ał 115 głosów. Kandydat 
Socjal-demokratów Hakkila otrzym ał 
PO głosów.

Pierw szym  wicem arszałkiem  obra
ny  został rektor uniw ersytetu  w Hel- 
singforsie, prof. Tulenheimo, członek 
partji zjednoczenia, k tó ry  otrzym ał 115 
głosów. Drugim w icem arszałkiem  obra
no socjal-dem okratę Hakkila (100 gło
sów).

M arszałek sejmu Kalio zaznaczył, 
że głównem  zadariiem nowego parla
m entu będzie opracow anie ustaw y  an
tykom unistycznej oraz uchwalenie bud
żetu. Dalej w yraził on nadzieję, że 
parlam ent w  ciężkiej sytuacji, w  jakiej 
znajduje się obecnie Fintandja, okaże 
się na wysokości zadania.

Nożowiec Lewandowski przed sadem.
G d a ń s k .  W przepełnionej sali tut. 

Sądu Przysięgłych odbyła się rozprawa 
ftrzeciwko znanemu nożowcowi gdańskie
mu Lewandowskiemu, który — jak wia
domo — w dniu 6 lipca br. podczas wizyty 
jmgielskiej floty wojennej zranił ciężko no- 

trzech marynarzy angielskich.
Dwóch tych marynarzy zmarło wsku- 

tek otrzymanych ran. Przed Sądem od
powiadał również wspólnik oskarżonego 
^■letni robotnik Nikaelski, który rzucił

się podczas bójki z pałką gumową na jed
nego z marynarzy.

Rozprawa wykazała winę Lewandow
skiego i jego wspólnika, wobec czego Sąd 
skazał Lewandowskiego na 15 lat ciężkie
go więzienia oraz pozbawienia praw oby
watelskich na przeciąg 10 lat a Nikael- 
skiego na 1 rok więzienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego.

Nikaels, który odpowiadał z wolnej 
stopy, został natychmiast po ogłoszeniu 
wyroku aresztowany.r Sprawy kościelne.

Z powrotem do Ojczyzny.
k Odjechał z New Yorku na stałe do 
v°lski ks. Karol Janow ski T. J. Ksiądz 
anowski położył wielkie zasługi dla 

j ąszego w ychodztw a, pracując m isyj- 
J e w śród niego w  ciągu 26 lat. W  dniu 

sierpnia rb. ks. Janow ski obchodził 
° ty  jubileusz życia zakonnego. 

Pow rócił też do kraju, zrezygno
w aw szy z parafji, ks. dr. A leksander 
j^sk i, długoletni proboszcz w  Hyde 

ark. Nie było ważniejszej sp raw y 
3  W ychodztwie, w  którejby ks. Syski 
j!e zabrał głosu, nie posłużył radą lub 
ęj.pszenią. Znany polemista, ceniony 

a swego ciętego pióra i fascynujące- 
c stylu. O w iany chęcią służenia Oj- 
t ‘ Vźnie, zaw sze gotów  był oddać jej, 
^  piiał w  sobie najlepszego. W  dobie 
„ °m y  św iatow ej, pracując obok P ade
w s k ie g o ,  oddał wielkie usługi sp ra
n e  Polskiej.

List pasterski biskupa Moguncji 
o programie hittlerowców.

tU j^jskup Moguncji, M gr Hugo, w y- 
tlmJlst pasterski, w  którym  ostrzega 
W ^ w ie ń s tw o  i w iernych sw ej diece- 
ci-,Przed propagandą narodow ych so- 

hstów  niemieckich.
\a ra g ra f  24 program u hitlerow ców  

Vs?1826 A rcypasterz — żąda wolności 
i]e *ystkich w yznań, ale tylko o tyle, o 

l°  nie obraża m oralnego uczucia ra- 
tw ^ rm a ń sk ie j. A cóż to jest uczucie 
Im  i f j n e  rasy  germ ańskiej? — pyta  da- 
h ^ k u p  Hugo. Jaki jest jego stosu- 

do m oralności chrześcijańskiej?
«ię ’’M oralność chrześcijańska opiera 

rni^°ści bliźniego. P isarze naro- 
hąjj °'Socjalistyczni nie uznają tego 
Cjjrvz^ w  sensie, zaleconym  przez 
tflą ^ s t*isa. Głoszą oni przesadną część 
V hra*y germ ańskiej i pogardę dla in- 
hr0w ^as.- T a pogarda, k tó ra  często 
ihąv3  zi do praw dziw ej nienawiści 
* < Y a.s’ jest antychrześcijańska i 
^cija? a t?kcka. M oralne p raw o chrze- 

1? fest powszechne. Obowią- 
°ńo w szystk ie  czasy  i wszyatM e

rasy . Jest to wielki błąd w ym agać, 
by  w iara  chrześcijańska była p rzysto 
sow ana do m oralnego poczucia rasy  
germ ańskiej. Zresztą, w  rzeczach re- 
ligji decyduje nie uczucie, lecz rozum 
i wola*. (K. A. P.)

Św. Augustyn o żądzy złota 
i chciwości.

W  naszych czasach niepomiernego 
przeceniania dóbr m aterialnych i po
tęgi ziemskiej dobrze jest od czasu do 
czasu przypom nieć surow ość, z jaką 
Ojcowie Kościoła potępiali żądzę złota 
i chciwość. Pokazuje się w tedy, że 
m y w  sądach naszych o tej spraw ie je
steśm y daleko łagodniejsi, co nie za
w sze dzieje się bez k rzyw dy  dla dusz 
naszych bliźnich. Z pośród Ojców Ko
ścioła problem em  bogactw a i chciwości 
z punktu w idzenia duszpasterstw a 
i ogólnej kultury w  szczególniejszy 
sposób zajm ow ał się św. Augustyn, 
którego 1500 rocznicę śmierci obcho
dzi obecnie św iat katolicki.

„La Civilta Cattolica“ um ieściła 
cały  szereg  cy ta t z pism i m ów św ię
tego D oktora Łaski, cytat, k tóre w y 
raźnie w skazują, jak surow o autor 
„W yznań“ potępiał żądzę bogactw a. 
Gromił on tę w adę ludzką, a niekie
dy sm agał ją nieubłaganą ironją, po
rów nując obrazow o i dosadnie chci
w ość z olbrzymim pyskiem, k tóry  
p rzy  w lew cniu się doń złota nie za
m yka się, lecz jeszcze bardziej otw ie
ra. P isząc lub m ówiąc o niej, używ ał 
takich określań, jak obłąkanie, zbro
dnia, bałw ochw alstw o, przyczem  pod
kreślał, że odryw a nas od Boga i p rzy 
kuw a do ziemi.

Kobiety na Litwie przeciwko 
rządowi.

G azety wileńskie donoszą, iż za
kończył się na Litw ie zjazd akcji kato
lickiej kobiet. Na zjazd przybyło  je
szcze kilkadziesiąt delegatek z prow in
cji, tak iż w  zjeździe ogółem brało 
udział około 400 osób. Zjazd rozw ażał

przedew szystkfem  spraw ę zamknięcia 
organizacyj katolickich w  szkołach. 
Z wielką m ową w ystąpił przed zam 
knięciem zjazdu ks. Krupawiczius, któ
ry  w ypow iedział się za w iększą ak ty 
wnością organizacyj katolickich w  w al
ce o sw e praw a i k ry tykow ał działal
ność centrum . Pow inniśm y, zaznaczył 
m ówca, zw alczać politykę władz, 
zm ierzającą do zwijania organizacyj 
katolickich i ponieść w  tej w alce 
wszelkie ofiary, jakie będą niezbędne.

Zjazd przyjął kilka uchw ał w  sp ra
wie przyw rócenia działalności organi
zacyj katolickich w  szkołach i popie
rania stronnictw a katolickiego. Zjazd 
prosi o uchylenie okólnika m inistra 

I ośw iaty, na m ocy którego organizacje 
katolickie w  szkołach zostały  zam 
knięte, powołując się na artykuł 25 
konkordatu.

Po zakończeniu konferencji centrum  
akcji katolickiej, biskupi litew scy zło
żyli w izytę prezydentow i Smetonie 
i odbyli razem  z nim naradę w  sp ra
wie zwiniętej niedawno organzacji 
ateininków (zrzeszenie m łodzieży li
tew skiej o ideologji chrześcijańsko- 
dem okratycznej). N arady nie dały w y 
ników.

Nawrócenie się wybitnego matematyka 
angielskiego.

Donoszą z Londynu, że m atem atyk 
E. T aylor W hittaker, dziekan w ydziału 
sztuki uniw ersytetu  w  Edynburgu i 
by ły  prezydent tow arzystw a m atem a
tyków  i astronom ów , naw rócił się na 
katolicyzm . W hittaker jest obecnie 
prezydentem  tow arzystw a m atem aty
ków  londyńskich.

Otwarcie nowego kościoła w Londynie.
W  niedzielę 12 października przed 

południem odbyło się uroczyste o tw ar
cie nowego kościoła polskiego w  Lon
dynie. Okolicznościowe przem ówienie 
w ygłosił ks. prym as Hlorid, intonując 
następnie uroczyste  modły. Kościół 
szczelnie był w ypełniony kolonją pol
ską. Obecni byli m. in. am basador 
Skirm unt, konsul generalny R. P. Ko- 
mierowski, personel am basady i kon
sulatu, oraz biskup Londynu Deviard. 
Po m szy św. zebrań1! w  kościele od
śpiewali hymn „Boże coś Polskę". Po  
południu ks. prym as Hlond w  tow arzy 
stw ie am basadora Skirm unta odw ie
dził tutejsze tow arzystw o polskie.

Ostateczne zatwierdzenie 
przez Papieża konkordatu z Rumoriją.

Na mocy bulli papieskiej „Solemni 
cenventione" postanow ienia ratyfiko
w anego w  ub. roku konkordatu z Ru
munią o trzym ały ostateczną sankcję 
kościelną. Zgodnie z temi postano
wieniami od 15 sierpnia rb. biskup
stw a w  N agyvarad i Szatm ar tw orzą 
jedną diecezję, której adm inistratorem  
apostolskim  m ianow any został Mgr. 
Stefan Szabo z Szatm ar. Siedzibą no
wego biskupstw a grecko-katolickiego 
w  Rumunji będzie N agybanya. Nowa 
diecezja składa się z 239 parafij, w y 
dzielonych z sześciu biskupstw ; z tej 
liczby 201 parafij posługuje się języ
kiem rumuńskim, a 38 ruskim. P ara- 
fje ruskie o trzym ały  w łasnego w ikariu
sza generalnego, Rusina z pochodzenia.
Bolszew icy rozstrzelali 17 duchownych 
za odmowę wyrzeczenia się kapłaństwa

„Figaro" dowiaduje się, że przed 
trzem a tygodniami bolszew icy roz
strzelali potajemnie w  Leningradzie 17 
duchow nych katolickich i p raw osław 
nych, k tó rzy  byli trzyman'i przedtem  w 
więzieniu w  ciągu długich miesięcy. 
W iadomości o egzekucji nie ogłoszono 
w  dziennikach sowieckich i naw et ro
dziny straconych dow iedziały się o ło
się sw ych najbliższych dopiero w kilka 
dm po ich śmierci. Pow odem  rozstrze
lania była odmowa w yrzeceznia się 
kapłaństw a.

Liczba katolików w Grecji.
W edług spisu ludności, dokonanego 

w  r. 1928, Grecja liczy 35.182 katoli
ków. w  tern 27.747 Greków, 2878 W ło
chów i 1236 Ormian. Reszta wiernych 
należy do różnych innych narodowości.

Prześladowanie religijne w  Grecjfi.
W  artykule p. t. „Antykatolicyzm  

w  Grecji", organ w atykański daje w y 
raz ubolewania z powodu kampanji, 
jaka prow adzona jest obecnie w  G re
cji przeciw ko katolickim szkołom cu
dzoziemskim.

„O sserw atore Rom ano" zestaw ia te 
kampanję z manifestacjami, jakie m ia
ły  miejsce w  czasie konferencji bisku
pów anglikańskich w  Lam beth i z w ra 
ca uw agę na podziękowanie, jakie g re 
cki synod praw osław ny w ystosow ał 
do m inisterstw a ośw iaty  z powodu za
rządzeń przeciw ko szkołom cudzo
ziemskim.

Odznaczenie weteranów pracy.
Dyplomy dla robotników przemysłu przetwórczego.

W  niedzielę, dnia 19 października 
bieżącego roku .w  sali recepcyjnej 
w ojew ództw a w  K a t o w i c a c h  od
była  ̂się uroczystość w ręczenia dy
plom ów honorow ych robotnikom prze
m ysłu przetw órczego, k tó rzy  przepra
cowali ponad 25 lat. W ręczył dyplo
m y odznaczonym  w eteranom  pracy  
p. m inister przem ysłu i handlu inży
nier K w i a t k o w s k i ,  k tó ry  w ygłosił 
uprzednio piękne przem ówienie o pań
stw ow ej tw órczej działalności szarych 
ludzi pracy, k tórym  rząd w dowód 
uznania przyznał dyplom y honorowe 
i odznaki.

W  przem ówieniu swem  p. m inister 
podkreślił znaczenie p racy  każdego 
człow ieka dla ogólnego dorobku pań
stw a i oznaczonym  serdecznie podzię
kow ał za „budowę Polski od podstaw " 
w  imieniu swem , jako m inister p rze
m ysłu i handlu, oraz w  imienin pań
stw a, jako przedstaw iciel rządu. S e r
deczne przem ów ienie p. m inistra w y 
w ołało silne w zruszenie w śród zebra
nych. Po przem ówieniu nastąpiła de
koracja. Odznaczeni zostali:

z  firm y „Sarn" spółka akcyjna: An
toni L ytek , Jan Potem pa, Michał Szoj
da i W incenty Szołtys;

z firm y „N atronag", spółka akcyj
na w  Kaletach: Teofil Ciba, Leopold 
Łukasik, M ryka Karol I., W aw rzyniec 
Ogiewa, Augustyn Peła, Antoni Roz- 
kos, Teodor Sow a i Józef U rbańczyk;

z firm y G órnośląska Fabryka Ce
lulozy w  Czułowie: W ojciech Gołosz, 
W aw rzyniec Kroczek, M aciej Liszka 
i Józef S krzypczyk ;

z firm y G órnośląska W ytw órnia 
Farb  i L akierów  w  Katowicach: An
toni Piechula i F ranciszek R ugor;

z fabryki chemicznej C. ScKarfr w 
K atowicach: Karol Gustaw  i Antoni 
Kopaja;

z firm y „Lignoza", spółka akcyjna 
w Bieruniu S tarym : Stefan Breilich, 
Jakób Draga, Jan Dyka, Jan Jarząbek, 
Bartłom iej Klimza, Jan Kocurek i Teo
dor Pałek ;

z Fitznerow skiej fabryki śrub i ni
tów  w Siem ianow icach: Antoni Fojcik, 
Paw eł Kudła, Jan M otyka i Wilhelm 
W ehe;

ze Związku Koksowni: Augustyn
Ciwis, Józef M rzyk, P io tr Synowiec, 
W aw rzyniec Sznapka, M arja Śm ie
szek, Stefan W ładarz i Antoni Żelazny;

z fabryki kotłów  H. Koetz nast. w 
M ikołowie: F ryderyk  G rzyw aczek,
Franciszek Pająk, Marcin Ryguła, Au
gustyn Siedlaczek, Tom asz Toman 
i Franciszek Żyłka:

z fabryki kotłów  W . F itzner w  Sie
m ianowicach: Ludw ik Bóhm, Wilhelm 
Stoczek i Andrzej W inkler;

z huty „P aw ła"  (Adler i Panowski) 
w  Żorach: Teofil Kieczka;

z fabryki palenisk mechanicznych’ 
w  M ikołowie: Augustyn Kołodziej;

z firm y „E levator", spółka akcyjna 
w  Katowicach: Franciszek Mika i Mi
chał Strzoda.

W szyscy  odznaczeni w zruszeń ' 
byli serdecznem  przem ówieniem  p. mi
nistra Kwiatkowskiego, k tó ry  po w rę 
czeniu dyplomów staropolskiem  
„Szczęść Boże" pożegnał zebranych.

Zarządy  w szystkich wymienionych 
przedsiębiorstw  postanow iły odzna
czonym  dyplomami udzielić jednora
zow y upominek w wysokości 100 zło
tych.



Automobil izm w Polsce.
U rzędow e dane na 1 lipca rb. o za

rejestrow anym  taborze samochodo
wym  w Polsce (bez samochodów woj
skowych) w ykazują dla całej Polski 
44 901 pojazdów sam ochodowych, co 
w porównaniu z dniem 1 stycznia r. b. 
daje przyrost o 1582 sztuk. W  roku 
1929 liczba samochodów zw iększyła 
się o 9031. Najwięcej samochodów jest 
oczywiście w W arszaw ie.

Sam ochodów osobowych, wliczając 
w to i rządow e (bez wojskowych) jest 
19 283, na drugiem miejscu idą sam o
chody zarobkow e (taksówki) — 7282, 
następnie ciężarow e — 6888, m otocy
kle — 6769 i autobusy — 4144. Takie

Program radiowy.
Piątek, 24 października 1930 r.

Katowice, fala 408.7: 11.40 Przegląd prasy krajowej. 
  11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży Ma

riackiej w Krakowie. —• 12.10 Koncert z płyt gra
mofonowych. — 13.10 Komunikat meteorologiczny. 
— 15.00 Komunikat gospodarczy z W arszawy. —
15.20 Komunikaty. — 15.50 Lekcja języka francu
skiego z W arszawy. — 16.10 Opowiastki dla
dzieci starszych. — 16.25 Koncert z płyt gramo
fonowych. -  17.15 Odczyt z W arszawy. — 17.45 
Koncert popularny z udziałem Tria Polskiego 
radia w Katowicach. — 18.45 Codzienny odcinek 
powieściowy. — 19.00 Rozmaitości. — 19.15 Od- 
czyt: Ze św iata prawdy". — 19.35 Prasow y
dziennik radjow y z W arszawy. — 19.5Q Komuni
katy sportowe. — 20.00 Pogadanka muzyczna
z W arszawy. — 20.15 Koncert symfoniczny z Fil
harmonii warszawskiej. Po transmisji komunikat 
meteorologiczny. -  23.00 Skrzynka pocztowa
w języku francuskim.

Warszawa, fala 1.395.3: 11.40 Przegląd prasy kra
jowej. — 12.10 i 16.15 Muzyka z płyt gramofo
nowych. — 17.45 Koncert orkiestry. — 19.10 
Giełda rolnicza. — 19.25 i 19.55 Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 20.15 Koncert symfoniczny.

ustosunkow anie się poszczególnych ro
dzajów sam ochodów nie postępuje je
dnakowo. W  pierw szem  półroczu roku 
bieżącego najw ięcej przybyło m otocy
kli — 868 sztuk, następnie pryw atnych  
i rządow ych sam ochodów osobowych 
— 450 sztuk, dalej ciężarow ych — 150 
i innych pojazdów (traktory) —- 113. 
Liczba autobusów zw iększyła się ty l
ko o 96 sztuk, dorożek sam ochodowych 
naw et jest mniej o 50 sztuk.

S ta tystyka  ta  w ykazuje ubytek sa
mochodów osobowych wogóle, przy 
zw iększaniu się samochodów ciężaro
wych i motocykli.

Następnie komunikaty oraz skrzynka pocztowa 
techniczna.

Kraków, fala 314.1: Cały dzień transmisje z W ar
szawy.

Poznań, fala 336.3 : 7.15 Wiadomości z całego św ia
ta. — 13.05 Koncert gramofonowy. — 14.00 
i 14.15 Komunikaty z giełdy rolnicze. — 17.45 
Koncert z W arszawy. — 19.00 Muzyka. — 19.15 
Rzeczy ciekawe. — 20.15 Koncert z W arszawy. 
— 22.45 Muzyka taneczna.

W rocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 1.3.50 P ły ty  
gramofonowe. — 16.00 Muzyka. — 18.45 Koncert 
popularny. — 20.30 Słuchowisko dramatyczne. — 
21.15 Sonata. — 23.00 P ły ty  gramofonowe. — 
0.30 Muzyka domowa.

Berlin, fala 418: 14.00 P ły ty  gramofonwe. — 16.05 
W ystęp wiolonczelisty. — 16.50 Opowiadania. — 
17.25 Koncert popularny. — 19.30 P ły ty  gramo
fonowe. — 20.30 Opowiadanie tygodniowe. — 
21.10 Utwory młodzieńcze Ryszarda W agnera. 
Następnie koncert popularny.

W iedeń, fala 516.3: 11.00 P ły ty  gramofonowe. —
15.20 Orkiestra. — 17.30 Program  muzyczny dla 
młodzieży. — 19.35 Lekki koncert. — 20.30 Od
c z y t .  — 21.00 Arje i pieśni. — 21.35 Sonaty
skrzypcowe Mozarta. Następnie lekki koncert.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

R e p e r t u a r .
C zw artek, dnia 23 bm. „Zakochani*1 

prem jera, o godz. 19.30.
Sobota, dnia 25 bm. „Zakochani**, 

o godz. 19.30.
Sobota, dnia 25 bm. „W ystęp Elny 

G istedt o godz. 22.30 w ieczór.
Niedziela, dnia 26 bm. T ea tr Polski 

nieczynny.
W torek, 28 bm. „Palestrant** o go

dzinie 19.30.
Środa, dnia 29 bm. „Kopciuszek** 

(prem jera) o godz. 19.
Teatr Polski na prowincji.

Piątek, 24 bm. „W icek i Wacek**, 
Pszczyna**, 19.30.

P iątek , dnia 24 bm. „Palestrant**, 
Tarnow skie Góry, o godz. 19.30.

Niedziela, dnia 26 bm. „W esele na 
G órnym  Śląsku**, Siołkowice, o godzi
nie 19.30.

Niedziela, dnia 26 bm. „S traszny  
D w ór“. Gliwice, 19.30.

Poniedziałek, dnia 27 bm. „W esele 
na G órnym  Śląsku**, M ikulczyce, 19.30.

Poniedziałek, dnia 27 bm. „Pale- 
strant**, Knurów, o godz. 19.30.

S P O R T .
Posiedzenie wydziału sportowego  

S. M. P.
W poniedziałek, dnia 20 bm. odbyło się w se

kretariacie generalnym  w Katowicach posiedzenie 
wydziału sportowego S. M. P. pod przewodnic
twem komendanta związkowego naucz. p. Karugi. 
Na posiedzeniu był obecny ks- sekretarz generalny 
Matuszek. Po zagajeniu i odczytaniu protokółu 
zdali poszczególni naczelnicy okręgowi sprawozda
nie, z działalności sportowej swych okręgów. We

Ogłoszenie.
W porozumieniu z Radą Miejską i za zgodą miejscowej 

władzy policyjnej postanowiliśmy na zasadzie ustawy z dnia 
2 lipca 1875 r. ustalić linje regulacyjne projektowanej ulicy 
Trauguta w dzielnicy I, położonej pomiędzy ulicami Gliwicka, 
Opolska, Sobieskiego i Dąbrówki, tak jak to w planie miej
skiego Urzędu Mierniczego z sierpnia 1930 r. uwidoczniono.

Wymieniony plan wykładamy od dnia 2 5  p a źd z ier 
nika w łą czn ie  do 2 5  listopada 1 9 5 0  r. w łą czn ie  
podczas godzin urzędowych w naszym Urzędzie Mierniczym
do wglądu dla publiczności.

Ewtl. protesty przeciwko temu planowi należy wnosić 
do nas w przeciągu 4 tygodni, od dnia wyłożenia.

Magistrat Miasta Katowic.

naszą i 
gazetę

— — -
N o w o ź i l  N o w o ś c i

Najpiękniejszy 
podarek dla dzieci

jest książka pod tytułem:

C Z Y T A N K A
dla dzieci 

do nauki Języka polskiego.
Ułożył Józef Madeja z  Krakowa. 

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedliozki. 
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm, ozdobiona oryginalnemi kilkubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskim jest 
wedle autora — który sam pochodzi ze śląska 
Opolskiego — przeznaczona

»w pierwszym rządzie dla dzieci, które 
.żyjąc w środowiskach obcych językowo, 
.uczyć się mają mowy ojczystej". —

W hoftg* książki krótka łatwo zrozumiała 
gramatyka.

Cena za egzempl. oprawiony w piękną 
barwną okładkę Zl. 8.00.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Harmoniki, 
skrzypce, 

mandoliny, 
gramofony 
zegarki,, 
brzytwy, 

itd. tanio. Katalog ilu
strowany 15 gr. 
Karmelicki Dom Wysyłkowy 

Poznań 
Wały Król. Jadwigi 11.

„ B u ih i l la ry jn a
Współczesne Wykłady* 
P a l ł i e r a  gwarantują 
wielodzledzmową sa
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za
miejscowi listownie.
r r r r w T T ^

Zioła l e c z n i c z e
według p r z e p i s ó w  
sławnych lekarzy, prze
ciw chorobom żołądka, 
kiszek, płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pęche
rza — hemoroidom — 
upławom, obstrukcji, 
kamieniom żółciowym, 
kaszlowi, astmie, błędni
cy, sklerozie, artrety- 
zmowi, reumatyzmowi 
etc. Żądajcie bezpłatnie 
broszury pouczająceji 
Adres: Liszki-Apteka.

nie

/iii*3

wszystkich okręgacn sport rozwija się 
Podkreślić należy rozwój sportu w okręgu ci .  
skiem dzięki pracy drh. naczelnika okręgo . 
Borgiela. Następnie zastanawiano się nad 9 ^ .  
sportową w okresie zimowym. Uchwalono 
dzić w dniach 26, 27 i 28 kurs n a rc ia rs k i  w 
nicy, a w dniach 29 i 30 grudnia urządzić wyc 
kę na nartach w góry. W zimie zostaną f,rz'C .^  
wadzone rozgrywki o m istrzostwo okręgów i ^  
zku w ping-pong. Również odbędą się w ka , 
okręgu kursy sędziowskie dla lekkiej atletyki,  ̂
sportowych i piłki nożnej. Oprócz tego S. M’ ^  
będą ćwiczyły w salach gimnastycznych 1“ .
zwykłych salach. Następnie zareferował k° e. 
dant związkowy sprawę przysposobienia s* czać 
go i wychowania fizycznego. Uchwalono rozp 1 
w okręgach intensywną pracę, celem orsaniz0^-el]is 
młodzieży S. M. P. w oddziały P rzysP°s0 1 , a. 
wojskowego i wychowania fizycznego. Poczet”  ̂
twierdzono kalendarz ramowy w sporcie na ^  
1931. Po omówieniu dodatnich stron zaW°aZ|tii 
sportowych i pochodu w dniu 10-lecia ZW 
zamknął przewodniczący posiedzenie hasłem » 
tów !“.

W esoły kącik.
Nie chce Iść w ślady Ew y.

— Małgosiu, a dajże kaw ałek 
ka tw em u braciszkow i, niech 
w rzeszczy!...

— Nie dam, bo tak samo uczy11 
kiedyś nasza p rap rababcia 'E w a  nv * 
ju i od tego czasu stale jej to wyw 
wiają...

O szustw o.
— To niesłychana rzecz!... To osZu 

stwo!...
— Co się s ta ło?  a
— Ubezpieczyłem  się od pożaru 

100 tysięcy  złotych, spaliłem  się—
— No i co dostałeś?
— Pięć lat ciężkiego więzienia.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka ^  
davnlcza s ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolsk1- ^  
Zu redakcję odpowiedzialny: Franciszek 0°

w Król. Hucie.

N adzw yczajna o k az!3
Jesień jest już. Więc każdy powinień 

zaopatrzyć w ciepłą odzież. Jeżeli chcesz • , 
oszczędzić pieniędzy to możesz otrzymać w sze 
towary manufakturowe, z pierwszego źródł* !j|,' 
cenach najtańszych fabrycznych w F-mie,,Wyg®?rL. 
Ł ó d ź , o 50% taniej aniżeli w waszych mieljL 
wościach. Wysyłamy reklamowy komplet to 'v* .. 
który nadaje się dla każdego domu, aby się Pr 
konać o dobroci i niskich cenach

tylko za 50.— zł.
a mianowicie: 3 mtr. bostonu na eleganckie ubr'L, 

świąteczne w odpowiednim gatu" ^  
37, metra twidu na suknię da 
świąteczną w najpiękniejszych 
seniach .Ostatnia nowość*, 6 m«>r pf 
flanelki w najlepszym gatunki ,p 
c eptą bieliznę w paseczki lub cW^; 
biała, 1 pulower męski lub dai%  
w angielskich deseniach, 1 kos* ,, 
męska tryk. I gat., 1 koszula dani 
tryk. I gat., 1 reformy damsk. 
tryk. I g a t, 1 para skarpetek 
zimowych, 1 para pończoch weł. z

To wszystko wysyłamy za zaliczką p o c z t?  ~ 
po otrzymaniu listownego zamówienia (płaci 
przy odbiorze na poczcie). B s i  r y z y k a  0 
towar się nie podoba przyjmujemy z p o w ro j^  
Do każdego zamówienia dolicza się 3,50 zł, 1* 
koszta opakowania i opłaty pocztowej.

Adresować prosimy:
Firma „WYGODPOL‘% ŁÓd*.

skrzynka pocztowa 60.
Na żądanie wysyłam y bezpłatnie cenniki

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na miesiąc listopad 1930 r. Tych wszystkich zaś c z y ^  
ników którym chodzenie na pocztą sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę 
listowy zgłosi się po przedpłatą przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wrączyć sąsiadowi z zaehąceniem do zaabonowania gazety na**

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazeW
Niiej podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena OprocenL 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena OprocenL 

i manipul.

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice

mięs ląc

listopad 1930 r. 3 .00 0 .3 6 3 .36 Katolik Śląski Katowice
miesiąc

listopad 1930 r, 1.50 0.21

Imię, nazwisko I dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzęda pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.


